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Powiększymy osiągnięcia· 
. · Polski Ludowej 
Dalsze odpowiedzi 
społeczeńs~ polskiego 
n a sprzeczną z zasadami 

religii 
antypolską politykę 

Watykanu 
ltOBOTNICY i OHŁOPI WOJE-
J EWóDZTWA LUllELSKIEGO 

Na zebraniach w zakładach pracy 
i groma.dach wiejskich woj. lubel­
skiego ludność potępiła. uchwałę 

Watykanu. 
Szereg · pracowników warsztatów 
;;olejowych w Lublinie podkreśliło, 
że Trładze kościelne nie występo­
wały w obronie klasy pracu.focej, 
którl} gnębiono za cz.asów sanacji 
i hitleryzmu. Klasa pracująca cier 
piała. wów.czas. a Watykan błogo­
sławił ciemiężycieli katolików w 
Polsce. 

Bezpa.rtyjny chłop z Krasniczy. 
na ob. Gaskot mówi: „.Testem wie­
rzący, przeż,dcm na ś1viecie n;e 
mało. Zauważyłem, że Wat;vkan wy 
koleił ~ię z drogi Chrystusowej. 
Papież jcHt pasterzem, ale złym 
pasterzem, gdy-ż patrzy na co tłu­

ściejsze owieczki, a na te chude 
nie zwraca uwagi i nie hroni icl1 
przen tłustymi. UwaU!m, że uchwa 
la ·watykanu nie zgadza się z nau. 
ką. Chrystu;;a, 

SPOŁECZEŃSTWO POMORZA 

W Bydgoszczy odbyło się w dniu 
5 bm. nadz-wyczajne plenarne po­
siedzenie Wojewódzkiej Rany Na­
rodowej, poświęcone omówieniu 
uchwały wRt_vkańskiej. 

Bczpart~·jna ro bot nica fa bryl•i 
„Kujawianka" -we Włocławku pi· 
sze, że solidary?,uje się w pełni z 
uchwalami Rzą<1u w S<!lrnwio urngu 
lowania stnrnnków m ędzy Krścio. 
Iem a Pnf1stwem i pragnąc okazać 
swe przywiązanie do Polski Ludo­
wej prosi o ., z:vjęcie jej w szere­
gi Polskiej Zjedncczonej Partii Ro 
botniczej. 

Robotn1k tej i<amej fahryki. ob. 
Jankow~ki. dla potwierdzenia. sw< · 
go słusznego oburzenia na wystą­
pienie W11tykanu. pragnie zostać 
członkiem przodującej Partii. 

Chłopi pomorsc.v. w odpowiedzi 
na ucl1wałę °"'atykanu, wzmogą 

produkcję na wsi i nie pozwolą na 
używanie amhc·n dla celów polityki 
międzynarodo"·ego kap i talu. 

LUDNOśO KASZUBSKA 

N'a plenarnym posiedzeniu Powia 
towej Rady N'arodowej w Wejhe· 
rowie przedstawiciele ludności ka· 
szuhskiej potępili ostatnie groźby 
WRtykanu. · 

W rezolucji pnyjętej na wnio­
~ek pn:edstawieiela PSL l'ehrani 
porlkreślili, :i:e groźby Wat~·kanu 
nikogo w Polsce nie przestrll8Zf!, 
przedwnie zmobilizują siły narodu. 

Lu<1noM kaszubska postanawia. 
wzm6c pracę nad dalszym podnie­
sieniem gospodarki p<>wiatu, oraz 
wzmocnie sojugz ro botnicr.o·chłop 
ski. 

MIESZKAŃ'OY KRAKOWA 

N'a po,iedzeniu Wojewódzkiej Rn 
d.' :Xarodowej w Krakowie przeu 
stawiciele partii pditycznych, or 
gnnizacji społeczny.eh, świata pra 
cy, n:rnki i sztuki oraz młodzieży 
potępili ostatnie uchwały Watyka 
nu. 

C ena numeru 3 zł. l'ltOLETARIUSZ'E WSZł STKlCR "ICR.AJó11' !JCZCrt! 511$! Wiece młodzieinws 
w całym kraju 

z okazji zblii:a' qcego się 
Festiwa!u w Budapeszcie 

WARSZAW A., (PAP). - W dniu 1oczo 

rajszym odl>yly się na terenie Polsh-1 
masou:e u•iece mlodzie~oice, zorgariizo 
mme s o/;a:ji zbliżającego się Festi­
U'lilu w 811d„11eszcie. 

ORGAN WK ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTN ICZEJ 
\V wiecach tYch brali udział przed· 

stuwiriele młod;,ieży kqlonialnej, bawią 
cy oh1>cnie 11· naszym kraju Wiece mia 
łv niezwykle uroczysty rharakrer i prze 
r.o.dziły s.ię w żywiołowe manifestacje na 
l'ze;ć je<lnośd całej młodzieży w walce 
o pokój, na cze&ć walki młodzieży ko· 
lonialncj, oraz na czcić Związku Ra· 
dzieckie!!;O i wirlki ... ~o przyjaciela mlo 
dzieży Generalissimma Stalina. 
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obywat-eli Rze czypospolilej Polskiej 

P1ełnv tekst dekretu Rady Ministrów 

Na placu 
Norberta Barlickiego 

w Łodzi 
W dniu \vczorajszym ZMP-owc:y 

łódzcy wraz z delegacjam: młodzieży 
Vietnamu. Madagaskaru i Senegalu, 
udającymi się na Festiwal i Kongres 
Młodzieżowy do Budapesztu, urzą­
dŻil'. wielki wiec, manifestując swą 
niezłomną wolę walki o pokój, o je­
dność i braterstwo z młodz'.eżą de­
mokratyczną całego świata. 

Wiec zagaił wiceprzewodniczący 
Zarzadu Łódzkiego ZMP, witając 
przybyłe deleiacje, po czym głos za 
brał k'.erownik delep,acji na Festi­
wal. przc>dstaw:ciel Zarządu Głów­
nego ZMP kol. poseł Mutecki. 

WARSZAWA (PAP). Jak di:r 
nosiliśmy wczoraj, Rada ~fini­
strów na posiedzeniu · w rlniu 
5 sierpnia br. uchwaliła dekret 
o odwonie \Yolnoś<'i sumienia i 
wyznania. Pełny tekst dPkretu 
podajemv pcmiżej: 

Ka pod..;fawie art. 4 ustawy 
kon..:tytucr.inei z dnia 19 luteg·o 
1!l47 r. o ustroju i zakre:::ie cizia 
lania na iwyższn·h orga11ów 
Hze<'Z.\1fO:-:polite.i Polski<'i i z 
u..;tawy z dnia 2 lipca l!H!l roku 
o \.lTJ{1\vażniPniu Rzadu do \\)"· 
dawania dekretów mora 11sta 
wy (Dz. U. R P. nr 41 poz. 30~) 
Ha<la Mini.;;trriw postanawia. a 
Har1a Pat'1.:;twa zat\\'iC't'tlza.. co 
nn"t~~puje: 

Art.1 
P.zrcz]'.IO<;polita. Polska porE;>cza 

\Y:::zy~tkim ohnrntelom "01110.śc: 
sumienia i " ·yznania 

Art. 2 
Kto ogranicza obywatela w je 

go pra.wach z.e względu na je.g-o 
przynależność wyznan i ową, 
przekonania re!igii·ne lub hez­
wvznaniowość - po<ilega kal'Zf' 
wiezienia go lait pi('ciu . 

Ar t. 3 
Kto w jakikolwiek s;posób zmu 

>:za inn?. osobe do udr.iału w. 
czynnościach lub obrzędach re· 
ligijnych, albo ją. od tego udzia 
lu hezpra"-nie powstrzymuje -
podlega karze \\'ięzienia do lai 
pięciu. 

'Art." 
Kto nadużnva. wol1ności wyzna 

nia odmawiaię.c 111:iostep1nienia 
obrzędu lub c7.vnności religijnej 
7. no"·odu działalności, h 1b po 
g-1!}.dóv,r politycznych, społrcz-
11 .vch. albo nauko"·yeh - pocl le­
p;a. karze więzięnia do lat pięciu. 

Art. 5 
Kto ohraża uczucia religijne, 

~nie\vażajiąc 'PUbliczn1i0 przed­
miot czci relig!ine.i, lub miejsce 
prze":naczone do "TkOnY'Warnia 
obrzędów religijnych - p-odlega 

karze w iezienia do lat pięc iu. 
Art. 6 

Kto puhlicznie nawołuje do 
"·a..;m na tle religijnvm. albo .ie 
poclnvala - podlega karze \\ie· 
zienia do lat piecin. 

Art. 7 
Par. 1. Kto publicznie Iż~'. wy 

szfdza luh po!liża grupę lu<ino­
ści albo pos?.czei.rólni;t o·sohę z 
po\\'odu nrzynależności wyzna· 
niowej, pr2ekonai1 reli~i jnyr.h. 
lub hezwyznanio\\'Ośri - podle· 
ga kar:ze więzienia diJ lat 11ir;-C'iu 
lnb are.;;zt1L 

P ar. 2. Tei same.i karze nodle­
ga. kto narll"'Za nietykalność 
cielesną. rzlowieka z nowoclu je 
go p1·zynależno.~ri wnnaniow<'.i. 
])J'Zekonań 1·rligiinYCh lnh tez· 
w,nnanio\H)~Ci. 

Par. 3. Kto do1rnszcza się in· 
nego czynu prze.;;tępn<'g-o, skie­
rowanego p1·zeriwko grupie lu<i· 
ności luh ])(>szczególnej osobie 
z powo<iu tH'z,·na 1 e~mośc i wv· 
z.na ni o·\.vei, przekona11 religij· 
nych l11h be7.\V\'Znan iowości -
porl ]eg'a ka1·ze więzie·nia. 

Par, ' · .Jeżel i z r'll!ynn określo­
nego w par. 3 wynikła śmierć 
lub ciężkie ·u„zkortzenie ciała. 
albo nastapilo zakłó~enie nor­
malneg-o hiesru ż,·r.ia publiczne· 
go lub zagToże.nio bezriieczeń­
"h"a. p0w«zi>chni>g-o - .snra"·rfl 
podlega karze więzienia na czas 
ni«' krót.szv rrd lat trz<'rh. 111!1 
dożywotnio albo karze śmierci. 

· A rt. 8 

P ar. 2. Kto czyni przygotowa· 1 Art. U 
ni_a. ~o P-O~ełnienia prze~tępstwa I 'V spraw ach o pn:estęp-,two. 
ok1e„lon.l',.,<? w. par. 1 - podlega przewitlriane w dekrecie nilliej-
karze w1ez1e111a szym, właściwe sa Sędv Apela-

Art. 9 cyine. . 
- Wszyscy pragniemy pokoju i 

sprawiedliwości społecznej i na Fe­
stiwalu w Budapeszcie zamanif "Stu 
jemy tę wolę - mów:! kol. Mutecki. Kto, na·dużnvaiac wolno~ci Art.' 15 

wyznania w cni u osiai:rniecia 
korz\·§ci o:.:ohi.stf'i, maiatkowei 
luh ir.nej, wyzy.;;·kuie łahYowier­
no~ć ludzka przez sze1·zeni e fał­
"Z,\"wvch wiaclomo§ci luh wpro­
·wa Iza w hła<i inne osohv nrzez 
oszukańcze lub podstępne czyn­
nośr i 110rllrg-::i ka1·zc wi<;>zic­
nia 

Art, 10 
Kto bierre mL>:iał w por()lzu­

mieniu. nfui~C.\'tn na celu nopel 
nienie prze:::1(!pstwa określonego 
w art 3 - fl. alł:o świadomie u­
rzestniczy w ~hie~owisku pu­
hlicr~n-m, które wspólnvmi siła­
mi doipuszcza .;;ię takieiro prze· 
..;tępstwa - podleg-a karze wie· 
zienia luh aresrtu. 

Art. 11 
Kto wbrew swemu obowiązkowi 
nie nrzeriwdziala popełnieniu 
nrre.stęp.;;twa określonego w m-t. 
S - 10. podlega karze wiezie'l'lia 
do. lat pięciu lnh are>:ztu. 

Art. 12 
Kto w iakikol\\;ek sposób na­

wołuje lub zachęca do popełnie· 
nia rzynów określonvch w art. 
'.! -11. zalera ich do·kO'l1anie luh 
ie puhlicznie pochwala - wole 
g-a ka1·ze 'więzienia. 

Art . 13 

Uchyla się moc pra\Ynę. p1·ze­
pisów kodebn karnego z rna2 
roku i przepi...;ów dekretu z <in 
13 czerwca mrn roku o prze"tep 
<.:;twach 57czególnie niehezpiecz­
nvch w okre.::ie oc1hn<iowv Pań· 
stwa (Dz. U n. I'. nr 30 poz 152) 
w zn.kresie u normowanym prze 
pic::a.mi ninic•j«;:ego dekretu. 

A r t . 16 
,V,·konanie ninipj:-:zeg-0 dekre· 

tu porucza się ~Iinistl'Qwi Sp'ra 
"i erl I i w ości. 

Art. 17 
Dekret mn1e.iszv wchodzi w 

życie z dniem og-lo.szenia. 

Przemawiają ieszc1.e kol. Verges 
ne przez kilka tysięcy młodzieży: -
Po-kói! Po-kój! Po-kój! 
Żywiołowe owllcie zebranvch wy 

wolało przemówienie przedstawicie 
la Vietnamu - Tuung Hong Quana, 
wygloszone w języku polskim. 

Przemawiaj ą ieszcze kol. Verges 
.Tacqnes, syn deputowanego do par­
lamentu francusk :ego z wyspy Reu­
n:on, oraz Senegalczyk Gueye Abdo 
ulaye. 

Wiec wywolał wielkie zaintereso­
wanie wśród calei młodzieży łódz­
kiej. Zebrani na placu w ilości ok. 
10 tys'P.cy ludzi entuzjastyczn:e w> 
tali delei;ratów zagranicznych i ser­
decznie żegnali delegację, udającą 
się do Budapesztu. 

Order 
dla 

„Szt a ndaru P r ac)'" t•ei 
„Betonsta lu'' i „Mostostalu'G 

I. 

WARSZAWA, (PAP). - Za wybitne zasługi, położone dla 
narodu i Państwa w dziedzinie budownictwa, Prezydent RP. 
nadał PaństwowernJ.l Przedsiebio~·sh\'U Budowlanemu ,.:Seton­
stal" oraz przedsiebiorstwu budowy mostów i konstrukcji sta­
lowvch „Mostostal" order „Sztandaru Pracy" 1-szej klasy. 

Państwowe przedsięhiorstw o budowlanP- „B~tcn-Stal" w o­
kresie trzec:h lat swej działalności wykonało szere<:r prac o du­
żym znaczeniu państwowym. ,.Beton-Stal" wybudował m.in. 
lotnisko na Okęciu, tunel linii średnicowej, oraz zachodni od­
cinek Trasy W-Z wraz z tunelem, Osiedlem Mariensztackim 
i innymi obiektami. 

\V razie .si1rnzanla. ma więzie-nie 
Par. t. Kto nadużywa wolnw za przes.tep";two prze,,·idziane w 

sc1 vvvzna.nia i sum ienia w ce· ninieisr.~'m dekrrde, Sed może 
lach wrogich ustrojowi Rz{'CZ>„

1 

orzr<' 11trf!t(' m·aw pnblicznvrh 
pospolitei Polskiej - po<ilega i obywatelskich praw honoro-
karze wi~z i enia od lat trzech. wyrh. 

„Mostostal" odznaczył s·ię wykonaniem licznych prac, które 
przynoszą zaszczyt: Most Poniatowskiego, Most pod Toruniem, 
konstrukcja stalowa Hali Przemysłu we Wrocławiu i słynna 
Iglica, najwyższy maszt antenowy pod Raszynem. ornz wschod 
ni odcinek Trasy W-Z z mostem Śląsko-Dąbrowskim. 

Debata o ,,pracy przymusowe;" w Radzie Społeczno-Ekonomicznej ONZ 

Człowiek pOzbawiony prawa do pracy 
w krajach kapiłalislycznych - . 

Wielka karta wolno§ci Delegaci Z~RR i ~olski uja~niają prawd~ o życ'u klasy robotniczej 
Rząd wydał dekret o wolności nasz pozostał wierny wsnstkim w USA I Anglii, d~ma~~uyąc prowokacye delegata brytyjskiego 

sumienia i wyznania w Polsce. swoim dotvchczasowym ~wiad- rGENEWA (PAP) - Rada. E_kono W koloruach W1elk1ej Brytanii i ns. nań politycznych i wierzeń religij· Komi;,h wi nna zebroć jak naj.ob 
czeniom i dotychczasowej polity- :icz:o 

1
- Społ~na. ~Z 3n~ f°;1edze zależnych od niej teryh>riach spotkać nych. szernie.i>zy materiał informacyjny i 

Dekret zapewnia każdemu oby ce. Kaidy w Polsce ma pra~o m!~fa. ~~~ie~e tz!. „pra.cy ~rz~ można zarówno niewolnidwo jak i Komisja. t.a. winna zwrócić nczegól przed,;t awić wyniki """.'·eh prnc Ra 
watelowi wolność przekonań reli hyc wierzącym, lub niewierzą- musowej". handel ludzli w ściai-... tego słowa ną. uwa.gę na zbadanie sytuacji bezro· dzie Ekcuomiczuo-Społecznej O::-<Z 
g. 'n eh wolność należenia do =J= oraz podać je do wiadomości opinii 

lJ Y • c:vm i nikt nie może być prześla- Delegat WielkieJ· Br.vtanii Smith, znll<)zeniu _ i nie ma takiego rodza botnych we wszystkich kraJ·ach, ul · ' h d ł'k · 
związków wyznaniowych, wolność d- d k d:z. k ' h ru i. 7.ae.i, ui. a. a · ·01101m~ ~ 1c-
kultu reliaiJ·nego. Dekret chroni owany z powo U s~ego. 1;"Yzna- wypacza:i'!'.'· ~e ~ty 1·~~aw ra. . ie~ ie ju niewolnictwa, którego nie można gdzie dotąd istnieje bezrobocie i to l::ipołerzna winna z u\1 ngi na wai11-0ś~ 

"' nia lub bezwyznan1owosc1. Jest - zarzuc1ł :tiW"!ą.zkowi Had.zieckiemu b ł b d 1 ,, 1 · h d w za.równo na s.vtua.c.J'ę prawn•, J'ak 1· na zatRdnien ia wnioski s1Ye przed~tawić 
wierza.cych przed ograniczeniem ! d I • t' ł d • •toQIJwarie pr0 cy przymusoweJ"' i· zo Y 0 Y 0 na. ezc na. za eznyc o · "' 

d to :ie en z e emen ow a u I po- · · · " "' „ . · t k r: r :ieraln~mu Zgr .nu11lze 11 iu OC\ ./,, 
ich wolności religijnych przez o rządku naszego państwa. Pań- stR.l skw11pliwie poparty przez p!'?.ewo Bryta.nu terytcmach. rzee1!:JW15 e wr.run · i życia. bezrobot- DELEGAT I'OLSIH MINISTER 
mawianie im dostępu do obrzę- stwa odbudowującego się po stra- ~~111c7,ącego delcga.cji amerykańskiej ,?elei.:at rad ziecki złożył ~ kon.klu n 'eh, w szczególno~ci również na za· SUCHY POPARŁ WNIOSEK DELE 
rlów, lub czynności religijnych z li h • • h 0 • n- Ihorpa. ZJt wmMek, w kt.óryru m inn. Jest gadni_enie warun.Ków mieszkaniowych, GACJI RADZJECK:t:EJ, stwierdzając 

k 1. sz wyc zmszczema<: w Je Dele"'ar;a amerv'--ń~ka wniosła pro " d · · 
powodu ich prze onań po 1tycz· h • • d • "'' ·• . "" · po\11e 7.1ane. zdrowotnych i opieki Jeka.r~kie,i. 111. in„ że pozbawienie człowieka w kra 
n eh Z Powcdu ich działalności nyc ' zmier~aJącego 0 zapewlnie .iPl;t re1.olurji, domag:łj!~N·j się ulwo· Celem wvjaś.nieni.a. r7,cczywistych j?i::h kapitalist.yc:>:nych elcmcntarncg,J 

:V ' n1a wszystkim sw:vm obywate om · 1 · " dl l l · bl · · Komi~ja winna zwrócić szczególną u 
społecznej lub naukowej. • , · • . . · r7enia rn_ntBJt a z l'.tc ama pro e- warnnków prnc.' rol.Jotnikó'' i pracow prawa, jakim ;c~t prawo do po.cy _ 

• • , do!'lfaf;t11ego I sz:zę~In:ve~o 3utra. nrn ,.prary przymu~ o-weJ''.· . . n:ków um~»łowyeh w kra.ja.eh kapita wagę · na :warunki pracy robotmków stwarza z natury rzeczy stan prz;y,mt-
Przep1i;y dekretu prze~du1ą,ka 

1 
Są Jedn.a~ na, sw1ec1e I W P?l- . Delegat ZSRR ~rutun1~n stwierdził Ji~.tycznydi oraz w ZSRR i krajach i robotnic „tubylezych" OTlłz ich nie sowy, któreg1 :~gicZną konsekwencją 

ry dla tych, którzy probowahby sec czynniki, ktorym !ad panuJą- ze o;:;-cz.erczo ~wierdzenia. ~e_le~nta clLml)harji ludowej delegacja. radz\ec letnich dzieei .w krajach kolonialnych je8t praca przymusowa. 
ograniczyć obywatela w jego pra- cy w naszym kraju Jest solą W b~Yt.''.1sk1ego maJą. na eelu ~mi_cJ<>wa ka propr.nu;P utw<'rzenie WielKiej Ko i terytoriarh " pod-0pieczn~'ch i ustalić H bot nir.1·. kt órzy żyj:} pnd stalą 
wach ze wzgledu na przynależ- oku, są tacy, którzy chcą prze- T11e _nowe-~o er? pu .l''.0w~k~cy,1~e.J k'.lm misji :;\.li~rtz;·na.rodowej, złożonej z w jakiej mierze pa11,,.twa. kolc'llialne groźbą. z1dęk;:zenia armii bezrohnc1a 
ność wyznaniową, lub przekona- szkodzić nam w pokojowym budo paru ant~radzrncloeJ, . JUZ meraz ~ .l' ' u,J;:ta.vri1~i eli pracy fizycznej i u· i odpowiedzialne za. terytoria. podopie zniewoleni fą akcepto\Yać na,igor,ze 
nia religijne nie pozwala na obra wnictwie, którzy chcą rozbić jed przeszłości pro:wadzoneJ przez imperia )ii~·;łow 'j zjednoc.zo.ny-ch we wsz_v5t- czne '')·konały ob 'wiązki, które na vnnrn"ki pr:i ry, b.1-le tyl kn utrzymać 

" ' · b t 1. -- · od T t l•izm an glosa ki. f"icli is tnie 1acY~h zwi„zkach ~0 wodo "ł d · K rt 11.• d · z· d • ' <' JH'z• n· „; 1· dla1° ri·• " • t 
bnie uczuć reh'!ijnych o ywa e I, nosc naszeg-o nar u. e ws e- 1 "tunian w11kaza.ł, że przemówi'e. . . h '1 "~ · 1' d ., ._ . . ~ . •a a. na me a a i,aro ow .Je no ., ·. " ,.,.v ,.r„ca a na 
. • .. •· . d · t' 'k" ·1 • t ' ' wyc Jn \\ 7.g ~ u na rozmcę przeko czuD~'ch. biera chara kteru p~a.''Y przymu>o,-1ej. 
am na zm~wazame prze m10 ow czne czynn~ I '!S1 UJą wy worzyc nie delegata orytyjskięgo miało cha- - · w tyrh warunkach _ stwierd zi ł 

kultu relig1~nego. '?'. społeczenst~~~ atmosferę wa- rakter taniej sensacji, graniczą.cej z D • ł • • min. Sueh.v - ró ~· ni eż dC'legarja pol 
Deki:et ogłoszony przez _rząd, Slll l walk. rehg13n.ych. • szantażem poh.'tycznym ~ Oblit:Zonej I Olli OS a reorgan1zacTa i'ka 111rnża ~pl'iłwę prnr.1· przyrn1i<on·eJ 

traktuJac sprawę przekcman re- Jest to Jeszcze Jedna proba. po na. ordynarne wprowadzenie w błąd J) za ';ażną i pall) r lJ. i w r.?.lej r zci ą 1:;lości 
ligijnych, stosunku do religii ~ai wielu ni ud.anych,. wzniecenia opinii p~b!icznej świata. _ przemysł } ' k • • pcp1er11. wai 5ek ra dziecki 0 ut-trorze 
dego obywatela. jako spra.wę 3e- atm~sfery mepoko3u w naszym f'.lR zucaJąc o~z~zer:twa pnec1wko 1 U '\\T O lClllllC~gO niu Wielki <'.i Kom':-ji ~r ; ędzyn arod n_ 
J!O wewnętrznych csobistych prze kra]U, z. RR - P.0w;edzrnł Ar~u~,1a.n_ - . 'Hj dla zbadania. powyż5zego zagadnie 
konań jest prawdziwą, wielką kar Przeciwko tej właśnie próbie rl~legat ~ryty.)5~1 „zap~mm.ał ' _ze. sa _.WA~SZAWA? (PA1:): - Na podsta·JSzt11cz'.1ych.' ZJed~oczenie ~rzemydu Ar ,1 ,~ 
t l ~ • · · • t . d k t d 11" 1 Angha Je»t k1R ~;v rz~;1m. krnJem 'llH' zarządzema Mrn1stra Przefiy,łu ~-kułow i Tkamn Technicznych oraz ~--------------. 
ą wo nc„c1 sumienia. 3es wymierzony e re rz::i owy niewolni ·twa we w•·zelk1ch Je"o od- I 'k. ·1 . . . : z· n . . 
Chroniąc jednak wolność su- o wolności sumienia i wyznania, mianach." ' 0 ~rn. iego nastąpi.a_ 0•~tmo reo~gam.z~I Je .norzeme. Przemysłu Ro,zarniczego. 

mienia obywateli, dekret przewi który dziś ogła~zamy. CJ.a ~~ze.m.yołu wlokienmczego. Na mu'J 1 ZJedno~zen_ie Przemy~łn Ros1,arnicze· 
duje sanl~cje karne za nadużywa 1\. 'lasy pracujące Polski Ludo- M R k k · 51 e 1otme1ąrego dotyrhr~a~ C~ntralncgo 

1 
g? ma. s1edz1h~ we Wrorławiu, w~zyot· 

nie religii, dla celów nie nie ma- we.i, robotnicy, chłopi, intcligcn- arsz. o ossows I Z~rządu Przrmysln Włokienmr~Cl!O. U• ki.e 7.RS po_zosta~I' Centralne Zarządy i 
jących w spólnego z religia. rja pracująca powitają ten de- 1, b f 1'1 orzon.o 5 c<'.ntrelnych. Zarz11dow 1 3 ZJrdnoczema m1cszrzą się w todzi. 
Przvkładem takiego nadużywa- kret z zadowoleniem. Polska Lu f 000fOWYffi C ywafe 8ffi sumodzirlnc ZJednoczema. Przeprowadzone zmiany 01·ganizacyj-

nia ~:iarv w celach politycznych, dowa. która piec lat temu obaliła w rocławia w wyniku reorganizacji powstały: ne mają na celu usprawnienie pracy 
sprzeczn~go z zasadą wolności re ustrój ucisku j wyzysku, oba!a. . . , Centralny Zarząd, Przemy;,łu Bawełni11- rozbudowam·ii;o na. ~rze~trzrni ostatnich 
lii!ii, jest ostatnia uchwała \Ya- tym dekretem jego pozostałosc1 WR_OCŁA W, (PAP). -:--- lift<' J>ka ~a· n::io, Ct"nt~alny Zanąd Przem) słu Weł lat przemysłu wlok1enmczego. 
tv kanu która grozi ekskomuniką _ urisk i niet(lleratlcję religijną. <la l\armlowa Wrorławrn pootanow1ła manego, Centralny Zarząd Przemysłu j Nowoutworwnc Centralne Zarządy hę 
z·~ pr~;·nalcżność do partii komu \\'olność sumienia jest w Polsce .irrlnomy;lnie w duiu 22 kv.ietnia hr„ Włókien ł.)knw)Th, Centralny Zarząd dą mo~l:v nawiązać ~ci :<Jejs <ą łączno;ć 
nistyc. ~n:5h. i rob?tnit:zych, ~ąd_ź z::-orlnie ~ intcresam~ Pa:l1stwa Lu nada~ ho~nro" e_ oh.p•,11tt'.I''" o m. ~ro- J'r,em) ~łu Jedwahnirzo-Galanter~jn:go, I z . porlle~ł) 1:1i im fabr!~11~, co wpły· 
SfHZYJan~e 1 wspołpracę z 111m1. dowego 1 mas pracu1ących. zagwa r~aw1a l\1~rs7.ałko"1 Związku Ra~z1ec· c.entrnln~· Zarząd . Przemplu Dz1e"iars. me dodat!110 na rozwoJ 1 jakość pro· 

Oi!'łaszając ten dekret Rząd rantGwana. ~kiego - l\.onstantemu Roko son:!"kiemu . . kiego, ZJednoczeme Przemysłu Włókien dukcji włókienniczej, 

Komunikat 
Prezydium Wojewódzkiej 

Rady Narodowej w Łcdz i za­
wiadamia. że we wtorek dnia 
9 sierpnia br. o godzinie 
11-cj rano odbędzie się Ple­
narne Posie dz::-nie WRN. 

Uprasza się Ob. Oh. Rad­
n;vch WRN o punktunlne i 
obowiązkowe przybycie. 

___________ _....,.,...__' ,I 



Lew brytyjski na służbie u dolara 
~ 
~ ~~ 

-
) 

Awangarda młodzieży świata 
spotka się na festi,valu w B11dapeszcie 

Delegacja pol ka czyni ostatni przygotowania do podr6żv 
BUDAPESZT · (TELEPRESS). - I szr.zególnia uroczysta szatę .. Teren młodr.ieńczym gwarem opus .;iszoly 

Budapeszt przygotowuje 1ę gorą cz- ten nada je się do. ~ego ~odzaJu .ur~- na czas wa kac.i.i ,.Nasr. Dom" TPD 
kowo na przyjęcie tysięcy go!ki z 17 czystości znakomicie: pwkne, ~ien~- na Bielanach w Warszawie, są zna­
krajów którzv przybędą na l\tiędzy ste aleje drzew, wspan:ał~ kw1etm~. ni całej młodzieży polskiej, c.'.esząc 
narodo~y Festiwal MlodzieżOWl. ki, Or!łZ oibr~ymi basen pły.wack1 się u niej wielltim .s7.acunhrm i za­
rozpoct:ynający ilę w dniu H sierp- stanowią niezmiernie harmonijną ca ufaniem. Nic dziwnego. \ ''ród 85 o­
nla br. lotć. W pobliżu par~u przygoto'ł.'\l- •sób, które znajdujq, slq na obo1:ie 

uroczystości festiwalowe koncen- je się obecnie stadiony sporto~'e: przed wyjazdem na. Festiwal -
trować się będ!ł przede ""szystkim gd~;e .odbywać. si~. będą. mecze p1lk; większość stanowią przodownicy 

Na marginosie 

Niepoczytalne 
wy&tępy 

w Parku Miejskim, który przyb:era nozneJ, konykowK1, teni5a. oraz za- pracy - ze wszystkich dziedzin. 
_. '-- - na nadchodzące święto młodzieży wody leklc>atletyczne. A więc Łykowski z poznańskich 

ZO 
. w pobliżu basenu pływackieg? mkładów Cegieł kiego, Pr't!Y(I z ko 

Dw:1<l?.irścia tr1y 111t11 temu 
amerykań ki lotnik i a1'Bllt han· 
d loli y, .I im my ])oolit.tle, przybył 
do stuljcy J'"[Hthliki Chile - Snnt 
Jugo, w· c~lu rnwercia transake_ji 
ua ,prz1·d117. i11ntil samolotów. Na 
jccl n~·m z uroczystych przyję~, P~­
m~·~low,r lotnik, chcąc r.wróc16 
llC\ iPl>ie uwugę zehrnnyrh, ni 
<tnr1 ni zo" 1111... •tRnąl na głowie. 
u."1n1iło to \\irlon:n'e „dobre 
wru~ 11i<'". ])oolittk otnymał po. 
wn~110 11rnHl11·if'l1ia hanrllowe. 

W 1•i~[.(u cl11UdZif'stu lat Doollt· 
tle 1!0Kłn~yl ~if stopnin genflrałe. 
i oht>r·nie - w charakterze wiee.. 
prz<'wodninq~ego tru~tu „Shell 
Union Oil" - wy~tąpił z prze. 
n11\winniP.m w Rtowarz ·szeniu b. 
al1~olwr11tów k11tolir.kirgo uniwer· 
gytt•tn w (lcorg-Ptown (URA). 

I n I• e r z e w o I n e 1·· G r e c ,· 1° ~;i~~~~i:c;ię 5.:~.z~~:ZÓ\\~~at~d~!~~ ~~~~~y~M~~~~~:e% „Zasł~I(~~~~~~ 
~1ę tam produkcJe przybywający1 h nica z łódzkich zalcładów konfekryj 

• " • • • do Budapesztu licznych ze połów nych Janina Stanklewkzówna, naJ-

s q P e I n I rad O S CI Z Y CI a tcatralnvch i tanecznych, oraz kon- lepsza tegoroozna. maturzy:<tka z 
certy. "poza tym teatrem zarzad I warszawskiego liceum im. Królawej 

„Trud" zamieszc7.a reportaż spe­
cjalnego korespondenta francuskiej 
gazety „Vie Ouvriere" Henr: Bas­
sis, który wraz z delegacją demokra 
tycznych działaczy francuskich od­
był podróż do wyzwolonych tere­
nów Grecji i zwiedził przy okaz.ji 
górzyste tereny Grammos. 
Reportaż ten jest szczególnie in­

teresujący w związku z ostatnim o­
świadczeniem sekretarza general­
nego Komunistycznej ParW Grecji, 
Zachariadisa, w sprawie przygoto­
wań reżimu monarchistyczno-faszy­
stow.skiego do nowej ofensywy na 
rejon masywu Grammos. 

Henri Bassis przekonywująca o­
powiada o bohaterstwie ~ bojowości 
żołnierzy demokratycuiej Grecj; -
wyzwolicieli i obrońców masywu 
Gram mos. 

- Podczas pobytu . na masywie 
Grammos - pisze m. in. !I(:nri Bas­
sis - w'dzieliśmy bardzo dużo roz­
maitej broni - od rewolwerów do 
ciężkich dział artyleryjskich, od mm 
do armat zmechan1zowanych. Broń 
tę zdobyli żołnierze Armi: Demokra 
tycznej w krwawych b:twach z mo­
narcho-faszystami. 

Bojownicy demokratycznej Gre­
cji mają jednak jeszcze inną broń. 

• · • • I micisk'. Budapes7.IU stawia do dyspo Jadwiri - córka rGbotnih;a • budo-
1 WI er ZQ w z wy c I ę s w o zycji organizatorów Festiwalu pięć WY Ct!ntralnego Domu PZPR - Bar 

· 11ajwiększych kin, Teatr Narodowy, bara Domań ka, przodownik z trasy 
Jest jej na razie, co prawda, mało, 
ale za to pochodzi ona z zupełnie in 
nego źródła. w;dzicliśmy sami, jak 
produkuje się tę broń w odlegloścl 
kilku zaled'Qie kilometrów od linii 
frontu, w przenośnych warsztatach 
i kuźniach, gdzie wynalazczość i wo 
la zwyc:ęstwa zastępują często wy­
posażenie techniczne, mas~yny .:. na-
rzędzia. . 

Podczas bankietu, który urządzo­
no na naszą cześć - pisze Bassis -
zauważyliśmy, ie nie tylko obrusy, 
szklanki, noże i V.'idelce, ale nawet 
:. kiełbasa była amerykallska! Wszy­
stko, oczywiście, zdobyte na wrogu. 
Nie od rzeczy będzie przytoczyć tu 
ironiczne słowa jednego z lewico­
wych dziennikarzy francuRkich: 
„Wcina Grec.Ja Je.st ~aje 1ię, Jtdy­
nym krajc·m, który odni~ł Jakieś 
korzyści z planu l\olarshalla". 

W reportażu czytamy również o 
bestialskich aktach dokonywanych 
przez Amerykanów w Grecji. 

Mimo potwornych trudności wo­
jennych, mimo niezliczonych wyrze 
czeń - pisze korespondent - ludzie 
Wolnej Grecji wierzą w zwycięstwo, 
są pełni radości życia, kochają ży­
ole. Spiewają i ta1'Jczą . kiedy tylko 
jest to możliwe. Naród Grecj: wie, 

że żyJemy w epoce. kiedy zwycięża Teatr Miejski, oraz gmach Akademii W-Z Wicrhete)(, młode dzlPwcz~ta 
socjalizm, w epoce, kiedy rozwija 1H11z;vr1mej. ZwiąiJ<i zawoclowe od- v.e wsi, 1·ohot11ice PGR Anna Noeko­
się i rozkwita wielki Związek Ra- stąp'.ły na czas FE" 0 tiwalu 11we lol•alc \\in i Stef;mia Rajewilla i wiele, 
dr;ecki i kraje demokracji ludowej, k!ubcwe i WJpoczynkowc. Również inn:vch. 

położony w pobli~u parku Pałac Pio Na ob0z[e spot~ kamy ró·. 'Olei zna 
kiedy setki millon6"w Chit'lczyków nierów b dz;e wykorzystany na w'y nych młodych artystów. Mlodz: mt­
zrzucily z si b le jarzmo frudalizmu stawe prac młodzieży. strzowie skrzypiec - Włłkomlrs!-a 
i imperial!7tnu i znalazły się w obo- Drugim miej~cem, gdzie koncen- i Chodor, wlolonczelista - Cierhań-
i.ie pokoju. trowac się będą uroczy~1ośc! fest'.- ski, śpiewacy Ładysz i l"'a.nkiewi­

walowe będzie wyspa l\targaryty czowa - przygotowują się tu na o-
Naród grecki pragnie poko]\1 na Dunaju, pomiędzy Budą i PC'SZ- bor.ie do swych występów na e.stra-' 

i walczy o pokó.i. W tym tkwi jego tem. Cała wyspa wygląda jak znako dzie. 
wiara w triumf demokracji, źródło micie utrzymany ogród ?. p:ęknym! Kie:iy przybyłam do obozu - w 

jego woli : wspaniałych zw:;-cięstw 

wojennych, wśród których . jednym 
z najwięk!lzych by~o zwycięstwo na 
masywie Grammos. 

Stacha nowe„ 
piszą ks;ążki 

C7<'hhińskle Wydawnictwo obworlo 
we "'·'·dnło •Pri~ k•iążek, n11p;~auyrh 

pr1ez n1 wntor6w produkcji połudu .. -0-
wego Uralu - kolejarzy, obotników 
fal>r;vk ,amorhodowych, górników i ro 
1){1tnik6w innyrh zawcdów. 

trawnikami, ciągnącymi się wzdłuż progr<Jmie b~rły zaiecia na ,św!eiym 
ulic i dn~". powietrzu. Ale właśn:e „rozpadał 

w :elu z nich znam dobrz!'. Oto się" deszcz. Taki dokuczliwy, gęslo 
np. dwaj junacy z zęszłorocznej mżący .kapuśniaczek", klóry 1mi~~ 
VIII bryR3dy SP - Rłynny inicjator możliwi! zajęc:a. 
współrnw0dnictwa pr:icy w bryga- I właśnie wtedy zapRdło pnstano­
dach - Bujak i jego kolega Bud?. d. wienie, ie czas zostan:e wykorzys1n 

Kiedy rok temu w VITI brygad7it: ny na dooatkowl\ lekl.'.lę j1:zylta ro­
po raz p:erwsz,y widzial;m1 junaka syjskle1ro. Wszy cy chcą jak najwię 
Butlzklego - o~iągn;ił właśn'.e swój cej nauczyć się właśnie języków ob 
pierwi;t.y sukces - :500 proc. normy. cych. Pomcże Im to bowi'l'm nRw:ą­
Dz.lś ten młody chłopi;:>c, z małej 7ać serdecme wl~:r.y z młodzieżą in­
wsi Szczytn;ki w woj. krakowskim nych krajów. 
ma już za sobą drugi turnus pracy c: wszyscy młodzi, znajdujący się 
w brygadzie i nowe osiągnięcia we na obozie na Bielanach deszą się 
współzawodnictwie. Pokazuje z du- nadzieją ujrzenia pii:knego mia ta, 
mą zegarek, rower, wła~ny portret ujrzenia nlp·;manego ltrain, cieszy 
wykonany przez artystq-malarza - ich możllwOść poznania µootępo\vE"j 
nagrody za swe o!=dągnięcla w pracy. młodzieży całego świata, 

Oi\1\inr zr nnlri.ny hold religlj­
nvm \ll'l.1;<·i01n słneha~zy, elok. 
11:1 ntnr geof'rnł 0Ynnjm1ł, że dla 
nniknir,l'io JHl\\'f'j wojny byłohy 
clulo!'z<' O<lro1lzi6 lndzkQlić drogt 
„pr1Pk 7talrP.nla duchowego''. 
.l!'dnnkie tn Fkompllkowana dro· 
ga 11iPznpt'lnie puypR<la do gust.u 
panu g<•ncrRlowi, który w końcu. 

1 

wyraził opinię. że lepiej będzie 
„ut17.~·111 :ić pnkój prz~' pomocy po_ 
t•~gi woj-lrnwrj·'. 

W t,·111 cl'lu - 11'1RnlPm gen. 
U11olittlc Rtany ZJcdnoczone 
powinnv hnllo\\'aĆ kirrowane na 
r1dkglo.'ć poci ki atomowe „da._ 
h 11ię wyrznr.al- med1anic.i;nie 
z hnz nm<'ryka1i11ldch do kai:dego 
np:itrzon go rC'ln na kuli ziem· 
ki '.i''. Ln1loh6jl'zy j,.'l'nerał nie 

11kr.' w;it przed swymi ~łuchaeza. 
111i, jullir tl) rr.le ma on przede 
''n ·stkini na m~·śli. Okra~iwazy 

})1'1.l'nJ1\1vi>'11il' !ZerrgiPm klamatw 
1 o•zc1c·r~lw i;od erlreacm Zwl\E­
h1 Jlad1ir1•kiPgo, Doolittle wy· 
l<rz,,·k'1111l: ,,Powlnnilimy brd fi_ 
1.y1•111IP, urny Iowo i moralnie 
l1rzy~otow11nl do t<'go, i;phy zrr.u_ 
ri~ 1.0111 ltv 11 tomowe na ośrodki 
1·osy,j,;ki\•go przrmy~łu„." 

~rzegląd prasy krajowei K~ięi'..ka pt. ,,Na•r.a pięciolMkn" P'-' 
6w ęconn jr t dotlwiadczeniom roborn1 
ków i in7ynler6w ......'. przndcwnikó'v w 

przem~·~Je Jmrlnwy rnn~zJ·n. W k 1ąi.· 

ce pt. ,,Więcej Wr.":;(ln dla kraju", za· 
micszr7ono arh·knl:v przodu.iąrrrh lu· 
dzi z f'zrlnbi11,k'ego Zngł~hi:i. Wrglo· 

Najwięcej jednak cieszy się z te"O, 8pctk:tją się bowiem w Budapesz­
że wchodzi w skład dl'legacjf mło- cie z młodzl<>żą ra!ego świata, br.dą 
dzieży )lObkiPj na Swhlł1>WY FMlti- mogli opowiPdzieć im o swych trud 
wał 1\lłod~ież~· clo 811rlrpesdu. nościach i osiątrnir,l'ia{'h,. dowleclzii>f 

Nic h~1l1l1 my Aię trrnz 7'.ajmo· 
wnli kw1•stią pnygotowi\ń „fizycz 
11~·ch''. al<' ro Aię tyrzy umysło_ 
wy<'h iq1 ttli fik11<'ji g1'31. Doolittle, 
fntalny wpływ w~·wt\J'ly nn nie 
j„go rl:n nicj•7.<' popisy akroha_ 
tycrn~. Gt•n. Doo lit tle zflaje się 
;rapomi111H', żr. era Ffoantożu ato· 
mowq~o minPla już 'bE'zpow rot_ 
nic ... Orygi11;1\111•go p1:f'IPi;:enta, d~­
prawrJ,,·, zn;1lrźli sohi<' b. abl'ol· 
11 C'11ri katolickiego 'uniwersytetu 
w C:c•orgr·to1rn. Czyżh~'. ten ame. 
r~·lrnf1~l.i l<ntoli"ynntt l~totuie l\-
11iaclo11'flł tnk ł1U~k0> 1"„.~b!11'ithą 

W calrj pra•ie krnjow<'j uk:u:n.i'ł 

się co ih:ci1 ~etki listów i "'·''powiedzi 
prote;<tn,jąeyrh przeciwko uchwale ·wa 
t,Ykam1, zn11 i1;rn.i11ccj groźl o;- E'k~komu_ 
niki. Protesty te pudchodzq. ze wszy· 
stkirh <nlroclko>w krnju od lnllzi o niż_ 
nyrh J'O~hi•luch, od ludzi wiNzących 
i prnkt~·knjw·.n·h, od ludzi o różnych 
znwoclnrh. I: te.i winlkirj liczhy wy· 
powi<•<l7i ZUf•\'t".i<'lllY clt.ifi kilku.. 

Na fam1teh „Ga~&tt RobotD:icr;ej„ 
z duia 3. 8, ukazała się wypowiedź 

znakomitego dyrygenta 1 wiolonczeli_ 
sty, dyr .Opery Dolnośląskiej, Kazi. 
mierza Wiłkomirskiego który pisze: 

Glęboką tro:ikq. i niepokoj<'m prze 
jęła nrnie treść ostatniego oświad_ 
czeuia papieża. Więc aż tak daleko 
leży katolicka Polska od Watyka_ 
nu. Przez 5 lat okupacji nie do· 
cieraly tam glo~y, od których etro_ 
py nlehl<>skie v.11chwiać się mogłyf 
Więc aż tn k obca i niezrozumiała 

jeRt Ojcu Fwlętcmu zbiorowa dusza 
narodu pol-kicgoł 
Widzim~· na każdym kroku piękne 

o-;rnce godnego wspólnego w~·siłku 
ludzi partyjn~·ch i bezpartyjnych, 
wi<?rz~";·ch i wątpiących. Chcemy 
buclo~·ać dabj naszą Ojc1yznę, tym 
~amym po1Y~ze.~hnym WY,Siłkiem. Na· 
ród nn~z jest w olbrzymiej części 
katolicki. Ale z osiągniętych raz 
zdobyczy socjalnych nie zrezygnuje, 
podobnie jak Wisła i Odra nie cof_ 
:ią. W>tccz swel!:O biegu. 
„Gazeta. Robotnicza" podaje wypo. 

l"iedź członka Kom"e!r1 Kościerlnego, 

aktywnego członka koła gromarłzldego 
S:i. w Wirach (pow. świdnicki), Wła­
dysława Dżugaja, w której stwierdza 
'ln: 

- Pnpif>ż lituje się nad katami 
naroJu poJ,~.iPgo i na~ze ziemie u_ 
wn:im ':':·i clre jl'szcze za niemieckie, 
tkorn rlot.-chcrn~ nie mianował na 
nich pol~1~ich hi,knpów i ksi('ży. A 
te zi1•111i<> ,oą nasze i zawsze będą. na_ 

Xn poll'y:tę p:i.pirża odpowiemy 
~· ?J!!c.Lo:ią pra<'l!, która powiększy 
duhl'ol:,\t i pot~gę naszego państwa. 
RPkawy trzeba zakasać i pracować 

je~7.czo' lepiej. Wypowiadam się 
przeciw t;rm. którzy nie che!} naszej 
pracy na Ziemiach Odzpkanych. 
Przeciwko nim złoż;vłem swój pod· 
pis na rezolucji, w której domaga: 
ruy się mianowania polskich du. 
chownych na polskich ziemiach za· 
chodnich. 
W wypo·vi.edzi Bernarda SZc11ukow_ 

skiego, pra:ownika Zakładów Oczysz. 
czania Miasta w Toruniu, czytamy: 

8ły;;zalem o przemówieniu papież& 
do bPTlil1ezykńw. Przemówienie to 
kilkol{mtnie nndewnly niemieckie, 
angiclskiE', amcryknń11kie radiosta.· 
cje. l'apież ubolewał, że Berlin jest 
zni•?.C7.ony. A uigdy nie sl;nzałem, 
Ż{'hy Pius XTI ubolewał nad znisz_ 
e7.1';1icm 'Varszay1·v. 

A przecież to Kiemcy, a nic Pol­
Fkn n11ooczęli wojn11 i zniszczyli 
Fftl;i miast w całej :Europie. Ale pa· 
pi ż lituje się właśnie nad berliń_ 
c:·yl,ami, którzy palili Warszawę, 
Stdingrad, Bruksel~. bombardowali 
Lo!tdYn i t~·le innych miast Za pa_ 
p1eżń~ stoją. dziś Anglicy, którzy 
przrcicż nie są. katolikami. Tak sa· 
mo Amerykanie w większości nale_ 
żą. do rótnych sekt i nie ~Ił ke.toli_ 
kami. ale popierają. politykę Waty· 

kanu. Atąd n11jll'P'':V dow(1(l 1 :7.e gro.< 
ba C'k,komuniki jrHt rnnn<'IH<'rn po_ 
lit~·czn,\'lll papi1'Ż:I, kti'1ry idzie 1111 

rękę onglo~n•kim podżr~nczom wo_ 
jennym, a nic kicrnje się interesa· 
mi katolików." 
Tow. Zdzisław Makówka, 23_letni 

syn górnika r; kopalni „Saturn' •, u_ 
.rzędnik podatkowy w Zarządzie M1ej­
sk1m w Cteładz1., ei'łonek PZPK - pi_ 

na. łamach „Trybuny Robotni_ 

czej'': 
Jcst('m praktyku.ill<'Ym kntoli· 

kiem, ale mimo to w sumieniu swo_ 
im nie czuję się winnym i grr:c~z­

n~·m dlntego, że nnleżę do partii po_ 
litycznej, której program nie przy 
padR do guRtu Wat~·kanowi . Jestem 
młody, ale w~zystko co w życiu o_ 
siągnąłem, zawdzir:rzam partii i nie 
mogę potępiać jrj idei dlatego tyL 
ko, że są. postępowe i dążą. do zmia· 
ny porządku spolE"cznego świata. 

- Rodzice moi trż są l{Orliwymi ka_ 
tolikarni, ale poglqdy ich na spravi·ę 
gro!by papieskiej w zupełności zga_ 
dzajl} się z moimi. 

Na. ten sam temat ob, .t.areycki na 
łamach „$ztandaru Ludu" pisze: 

„Jestem wierzl}cy tak jak mój oj_ 
eiec, dziad i pradziad. Nikt mi wia_ 
ry nie chce wydrze6. I to wła§nie, 

że ~f księża, którzy twierdzą. ina· 
czej złości mnie najbardziej. Boli 
mnie również, że papież przemawia 
do Niemców po niemiecku, do tych 
od których cały świat ucierpiał tak 
wiele w cza~ie ostatniej wojny, ata_ 
rając się podburzyć ich przeciwko 
nam. Po'\\-odował się w tym wypad_ 

wrgo. 
„PrzPr. pn.rli:••ze ural,kiP" - tok 

je~t t~·f nł nutohi graficznrj powicg.rj 
magz,·ni~t v Ku·"r'.11 nm•·a ze 8iatoustv. 
Autn;. je~l w~·hitn>"m nowatorem trnr;s 
11Mtu. Opow',ada <•n 7.ywo i intere~u· 
jąco o walce pnotluj~)rych masz~·ni~· 
tr.w, o npRnowaniu te..Jrniki prc,,ndzc 
n'ia ciężkirh pociągów towarowyrh nn 
li11iarh idących przez grzhiety gór· 
skie. • 

Zebranie krytyków 
i pisarzy radzleck~ch 

3 si~rpnla odbyło się w Central­
nym Domu Literatów partyjne ze­
branie pisarzy i krytyków rnosklcw 
sk:ch. 

Zy1rmunta Chwostl•a. poznałam się o żydu młorliieży w innyrh }{ra-
pół rol•u t<>rnu w wielkiej hali mon- jach. Ale jednocześnie cirszy il'h 
tażowe.J Stoczni Gd~·ńskiej. Nie miał Jeszcze coś lnneco. Nie mówią o t~·m 
wtedy czasu na dłuższą rozmowę. sami. Mówią o tym ich oczy, mówi 
Nie chciał obn:żyć swej wydajności o tym zapał do nauki, chęć do jak 
poniżej ustalonych przez siebie - najlepszego wyko~ystanla c7,asu o-
168 proc. norm;v ogólnej. Teraz Zy- bozowego, 
gmunt Chwostok ma urlop - nnJ- Cieszy ich fakt, że to właśnie rml 
pii:lrnlr.iszy w sw;vm clot:vchc1.a„o- bP,dą reprcze-ntować mlod:'-ież polską 
wym życiu urlop- za wysokie osiąg- wobec ,całeg9„~wlata,. gni ,..,„pp.p­
nlęcia we w~półzawodn:ctwle pracy downicy pracy, on: awangarda mło­
został delegowany na Festiwal. I dzieży PohrI<t l1udowej. 11tmno1rę? B. D. 

Wszyscy ci, którzy wypełn\aią * * '* , 

Tru.manowsI~-j:;OiiiYka 
rujnu 1 e miliony robotników l W~.J'l\Stl\ bCzr• bo~ie. .A1~1e;ykdsk!e 

• f • k • . Biuro ł:llut,vst,vezne oglo~;iło ostatnio 
1 . armerow amery ansk1ch dnne, z któr~·ch wynika, że w lipcu 

Na s~·tuarji amerykań~kieh mas pr:1 przedwojenny1•h1 w roku hLeżącym znś l'czba lieZl'ohotn~·eh W?.rOFła o 317 ty 
('Ujących odbl,in się ~Ortlz sllnioj amer;vk1tń•ki burlżet wojsko.wy prze- sięc;v w porównnni~ . z czPrwce~, ob· 
wpływ polityki wyśc"igu zhroje11, po· w~·żna 15 krotnie hudżuly przedwojeu jąwszy bli~ko 5 nnb.orrów ludzi. 
lityki montowania bloków agre~rw· ne. Bezrobocie, skazujące miliony ro 
n~-ch, pro1rndzonej pnei\ monopolistów Cały o1ężar tych ;wydatków spada dZin amerykańskich na nędz~ 1 głód, 
n1~er,rknń~kich, którz;y. i;.nuj~ sw~ ~1.11- przede wszystkim na ?arki ~~1dZi pr~-

0 
,._,ft 

1 
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lenrze plan:v pa n-0wn111n nad "" 11\tem. cy, powodując ~zybkłe ohnizenie się w zupełnot1Ci dpuw=d& m'.J!.llopol •~ ...... 
Warto -rrz~·pomn. ee, że w roku poziromu życ.-iowegn ludn<>~C•L Stanów· UW<ltającym milionową, tę fJmi12 za 

l!J47 -48 wyr1atki St:111ów Zjedno<'l<l ZjArln-0czon~·ch. Olęia.r lhrojPń jest I roEerwę siły roboczej, , która. umotli­
uych nR zbrojenia. przekraczały 11· f~-ru trudnie,j 1.y do iinie•ienia, że juk 'Wia a3 lsl!ie wzmożen'e 'WYZYl!ku mu 
krotnie odpowiednie w~·dat~ z lat 1'·iadomo, w · Ameryce nicprzern·an"e ~ 

pracujących. 

Sekretarz generalny Związku Pi­
sarzy Radzieckich ZSRR A. Fad~e­
jew, wygłosił referat pt. „Walka o 
wysoki poziom literatury pięknej i 
1.asadniczą krytykę". Fad~ejew pod­
kreślił, że ogłoszone niedawno na 
łamach prasy artykuły krytycz.ne o p d K p k • Mcnopole kapitafo:tyczne prowadą 
sztukach Sofronowa: ,.Kar:era Be- rze o n gresem . o o J u bezu~tnnne atn''i na płacę mrobk~fł 
ketowa" i Koże\11.mikowa „Ognista robotników. Wr<lług oficjalnego 11pr1.-
rzeka" mają ogromne, z..asadnicze M k k W'Ozdania urzędu sta.ty11tycznego prr;y 
zneC'Zen!e dla. rozwoju całej litera- W e ., U Minlsterstw·'oe Hnndlu U A dochody 
tury radzieckiej. prze~zlo 60 procent rodzin ameryka:6 

Fad:ejew omówił szczegółowo za- NOWY JORK (TeleprcE~) - Grupa Apel zootał poopisany pr~z znane· ~kich są. daleko niż~e od minimum, 
gadn!enie walk! o podniesienie po- wyl>itn:'·eh caobi><tości Uf:i,<\ apelowała go historyka, profesora Duhois oraz które nawet ~Iinigtentwo Pracy uwa 
domu ideowo-artystycznego dzieł do „wnvstkich ludz.l i organizacji, byłe~o zastępcę miuistra sprawiedll· 1 ża. z.a. n•'ezhęllne do utrz~·ma.nia nor· 
literack:lch i polepszen!e pracy kry- pral'nąr~'.ch pokoju, aby wiZięli udz.iał wo~c1, Johna R rgge. m11lnej r,topy· iyciowej. Według d11· 
tyków. Wezwał on pisarzy, Aby w rozpoczynającym ait w dniu 5 wrze Henry Wallace, T ma z ~fann, de-, n ·eh B'ura 8tdystyki "Pracy płaea 
zwii;:krzyli wymal{an:a wobec wła- śnia w )feksyku Kongre•ie Poko,iu. putowany Kongre~u, Maroontonio, bi ząrohkowa r •hotnik6w pozostaje v: ty 
1nej pracy. Metoda krytyki i samo- w apelu t,vm prdflje• eię, że „c·i,, ktń skup Arthur Moulth-0n, Paul H(lbeson le za wzro~tem cen przeciętnie o 20 
krytyki powinna stać się najważ- rz.'' prnrrt1ą dągną6 z Mwej wnjn,v Z)' i inn·ł· prlyjęli jnż zaproszenie n:i. K n\ flroccnt. Co i;'ę i:iś tyczy e-en a.rtyku 
n!ej zym elementem pracy organi- """ ł' · h · • h 

ku tymi samyJ i pobnclkami, co rzu. z,_. kl, rozwij1tJ"ą. w Amerył'e !li dnia nit grną, ow .pozyweiyc l towaruw pow~~c 
zacji pisarslr!ch. · ll dł d 

cając ekskomunikę. Chce przeszJrn- w dysku sj: nad referatem Fadie- dzień wlę1'•zą. nzinłulnoA~. - 'n roi]~· a- Według wiarl-Omośr,i pm•owych w uc.i:~ uz,\· rn, to nawet we ug . ~nyeh 
mer~·knń•kie n''° mngą pnrostnś oh·l· Braz~"lio, Argent;i-nic, Knhie i Yene· I }l_fi·n·"'l.r.rstwn Pracy w o~re@1e od 

dzić społec7!'ństwu w jego budow· jewa zabrali głos pisarze i krytycy: JOJ d t 
1949 Szewlelowa, KożewnLkow, S:i:agl- .i~t.ne wobec t.1·rh clqżeń, le~z mu~zą. zneli, ró7.ne organirn~.ie pnst~owo rzy 1 s1erpn1n . · r. o s ~·ezm3 r. 

nict1Yie, w jPgo dążnośri do dobro_ nian, Jerm:łow, Sofronow. Gryba- się one zjPdno<'7)·ć, aby wykazać ewą uią pr1ygoto1rn.nin do w7.'-ęcin ullzia· i rrzr1•ly 0110 o 41 procent. 
bytu i r6wności." czow, Simonow j Kowalczyk. wol'.' i s'ł~". łu w Kongre•iP. - Ofr11 ·pm 1nr.~op:.Ji11tów. amerykafl· 
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Nad Morzem Czarn~. w jednak o to nie posądził. Wy palm, oleandrów, agaw, krze- równanym zdroWiem Abeba- się wył::cznie do klRsy rob:tn'cllej, 
Suchumi, stolicy Abchazyj- stępuje naprzód jeden z tan- wów cytrusowych, herbacia- zyjczyków. Problemowi temu leez dotyrzy ws7.yl'tk1ch kategr rii pra 
skiej Autonomicznej Republi- cerzy, zachęca do tańca młod- nych i tytcmiowych. w kraju wa poświęcił się szcze8ólnie zmar cowników. W ciężkiej sytuacji znale· 
ki Radzieckiej, miało miejsce szych (pojęcie młodości jest tu wrzynów, eukaliptusów, leżą- ły przed wielu laty prezes U- źli się przed tawiciele inteligencji _ 
niezwykłe święto artystyczne. bardzo względne, gdyż naj- cym na południowych zboezach kraińskiej Akademii Nauk,. Bo lekarze prawnie'" inżynierowie, z 
Artyści ludowi. Abchaz]"i ob- młodszy ma 54 lata)) i kręci gór Kaukazu, należącym do gomolec. Był on rÓ'wnocześ- kt. 1' . 1 : 'k „, . B' 

1 
t 

. i ki :k. 1 k k. !HYC l \\'le u, J3 uOD.~Sl " IU e vn 
chodzili 100-letni jubileW!lz n e erowni iem e ars tego , · " • 
swych chórów i grup tanecz- •o111111 dlllJh lllll lllh illll illll Wll run on IW llll llU llll IW iWI !!li !Dili lunl llWI llllll !Wil ~ lnstytutu badawczego, zajmu- g ~ldy prar~· uie m~ najmn~ejszycll 
nych. rf '""' h1111111llA11111ill11111l~1111111lll11111l1lmc11lll11111lll1111Hll~1111llll1111llAll1111l!!l1111lllzl1111lll!ll!l l!irtnJ, l1!1:'!'11A!I! ""111111li1111 li rrr. I jącego się problemem prz<.>dłu WlClOków na otrzymam(! zajęcia., 

Obchodzi się tu wit>le jubile żanla życia ludzkiego. Insty- \ . Jerlnorzrśnic rlaje ~ię w dalstym 
uszów. Co więc niezwykłego tut t en ,mający swą filię w Ab , ci.ągn zaob~eriY ' waC. ~ro.ces paupe-ryia 

było w tym jubileuszu? Niezwy l chazji, przeprowadza obecnie I c.1 formPro~v . . Zagarma.1Qc ~ swe rę · 
kle było to, że w koncercie h r a r badania na szerszą jeszeze ska c·~ra~,r~.;~: ~o~·~:~~; t~:td r~~)~e:~ ~:~7. 
jubileuszowym brali udział o- lę. . duktów, k:>nitµli'ci ;imfri'kaft~ev ro-
sobiście ludzie, którzy przed ł ~In:\~ LETNJI"ff ll'UD.Z'll' Republika ~bchazyjska st~.- ią 7- frrnv·rĄw n7r1„„rn;. Lich wiar 
100 laty zakładali abchazyjskłe .ILU'~~ ~ .BIJ .;i. ła Elę w O'!ole po rewoluc31 sk'o wRrnPkl kontrnUórr, nm-rnra· 
chóry. Uroczystość rozpoczę- wielkim offeroctkiem kultural- 11Yrh for„1r"ńm pr•cz. naier~ kań~kch 
ła się występami śpiewaka Ha- ,ll!Mllll~Pllll!ilillll!jll!i~llll~lllll!łlllll~llll~' lll!łlllll~lllll!łllli~r1~1111~1 ll~!ill~llll~Jl 1!l~flli~!lll~1·ł nym. h1rn1nr• 1"1111ó·v n„,.„ dn.i'!. że farmerz;i-
saan Palba, urodzonego jes7-cze Ustrt'ij socjalistyczny w111 zcni •Q 1."•ta,yi11,j we mieniP. by 
w czasach Beethovena i By- się lekko i młodo w abchatyj- G<>orrrii"'"iej Rrpubl1'Ki Ra- 1.1moi.liwił utworlenie alfabetu .~;„ i rrunt~. Wń•1łn'( rlnn ·eh }fini•te"r 
l"Ottl\. Lłc-7.y on ob<-rnie 130 sklm tańcu ludowym. Nazy- dz'ienki~j 1. n.ie ma Pn.we zimy. dla ięzyka Ahchazyjczyków • '"·a H"ln ' rtt 1 l-'1A •nma 7flnlużeń 

I Ł 1• ~ h i M z· . t . . ' . . . Dzięki temu powo;tała ho<t'łta l· fa~m l'Orl ~~~!·m hipc~e"7 . _,. l':'Zto.ło 
lat, w~rgląda młodo i świeżo. wa .s ę u,.;:<1sz • c ar a. _a wYJe u mnrs wo E: arcow 1 '"'·1e . "' r ' ~m1 rnku 1!113 

0 
'.:~G mil!„nów 

Nie należy on do najstarszych 102 lata. W zawody z nim lu ludzi po•Hd !OO- letnich. t -r;1 ~ura . \l! Abch!lzji jest o- rlóinrói>. 
tute jszych mieszkańców, lecz idzie „młodzieniec''. 95-letni Zado.:iwiaiąc'l dlu;;owiecz- becn e teatr; nied:iwno otwarta 
do najs~rm1zych śpiewaków lu· Adamla. N:e trudno było by no.ść Abchazyjczykó v prz~'}Ji- ws~1 ła filia Akad:=mii Nauk 
dowych wyjątkowo pięknej dale.i wyliczać tych pełnych ra- sywana jest l)fZe?. !ml rl 0 he-
Abchazji. dości st'lrców. którzy śpiewaią mu klimEto" i i radr-naln~mu 

Również i wśród tancerzy pie~ni ludowe przy dbv:ękach n'ls~bowi odiywianła. 
znalazło się kilku, którzy żyją stuośw eckich instrumentów Uczeni j2dnrtk radzieccy in-
już oonad 100 lat, nikt by ich strunowych. W tym kraju teresują si~ cd dawna nłeuo-

Związku Radzieckiego; i ona 

równ ' <>ż zajmuje Fi~ między in 

nymi niezniszczalni\ wiecz!1ą 

młodościa · Abchazyjczyków 

P lilyk1t am<'r.•·bń•k~„h k6ł rządzą 
e:;~h je,-t jn• nie ~r·~e·zna z interesa 
mi n•:Nln. Dh•n·:n też masy pracujQ 
ca A"Iltry!;;i pr:c:iwo~Jw ają się tej p:i 
lit ·ce, t·:d1J11c co ·az gł-::~:i.iej p:>l1tyk1 
p: J·oju i Wli::6l:ir~cy . m!ę4l:yna.rodC1-
we.1. 
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BAWEŁNIANA I T 
reallaułe plan oszczędnościowy . 

Ody na pocżątkt' br. uktadY ta• 
ctęŁy o~raco\Vywać ~we p1eny osttz•l 
dMśc'.o'we, specjalnie do ~go powo­
łanym iromisjotn \V~awało si~ m 
trudńQ b~z\e znalMć jak:t>ś noWt' 
źrodło osz-cz-ędnośei. Tymćzl!.setrt o­
kM:ało sl~. że źródeł tych jest bar­
dzo wiele-, że w każde.i łabryce zhaj 
~uje si~ prawdżtwa kopełnla róż­
nych pomyśłów 1 sposGbów, -dzl~ki 
łttórym można w ciągu roku prży-, 
sportyć panst\~ru pokaźne sumy ta­
o~zctędzon~ch pien:ędzy. 

Plet\\rotńy plt~n oszcz~hośclowy 
PZPB Nr 5 przewidywał oszczę_dno­
ści ń~ sum~ 204 milionów 2ł. Wiel~ 
rozmaitY'ch pozycji wchodzJ. w sk.lad 
planu osżeżędtiościowego tych takla 
dól.V. Obejtnują one oszczędność uzy 
sk'ifń- dz'.~ki żwiększertiu wydajł10-
ści pracy, ludzi i masżyn, dżlęlti u­
miejętnemu używaniu energii ~lek­
trycznej, oszczędności uzyskane w 
wyniku realizacj: nowych pomysłów 
w produkcji przędzy bawełniun~j i 
włókna sztucznego. 

BILANS DO'l'YCllCZASOWYOR 
OSlĄGNiliĆ 

Obecnie, po upływie pół reku, 
PZPB Nr 5 sporządziły już bilans 
dotychczasowych oslągttl~ w . dz!e­
dz:nie oszcżędności. Okatuje si-ę, że 
Mjwiększe sumy . \v oddziel~ che­
micznym przyniodo ulep!lzehle :?ro­
dltltcji włókha sztucznego. Zmniej;r 
stono o 1D gramów ilość celulMJ lJ• 
trzebnej do wytworzenia 1 kg włók­u„ W ciągu nie$pełna i mi~:ęcy 
fabryka Uz)'!lkała na tym 14 mllio­
l'lów złotych oszczędhości. Podobnie 
było z produkcjól tzw. wipolanu, w 
której także dzięki zmniejszeniu zu 
życ!a surowca uzyskano li milio­
nów Złotych oszczędności. 
Poważną pozyc~ stanowi tWlęll:­

gżenie Wydajności przędzy w tkalni 
„ba\vełnianej piątki". Dzięki często 
organizowanym narądom wytwór­
czym, odprAwoitl majstrów ~ i)rto­
dowńików pra'Cy -- osiĄgrtlęto znact 
nił! w\~kszy procent wyrobi~n'ia Wąt 
kU \ OStlOWy. · 

tat~. ~i:tędialnla jeszcze nadal. nle I różnych tzeczy zupeln!e fabryce nie zarówno tych fabryk, które mają 
osiągl właściwego procetllu wyprzę potrzebnych, nadających się do u- pełne magazyny, jak i tych, które 
du. B"jów37m żadanietl,l kietownie7 plyrthienia lub I?rzekazania innym poszukują zbędnych - gdtie irtdziej 
twe. zf!k}adu1 a stczególnl~ przędza\ zakładóltl czy irtstytucjom. AJ.)y w:ie- towarów? 
ni je!!t tożtocżenie ścisłe\ kontroli btać i spisać wszystkie te remanen- ZADANIA NA BIEŻĄCE 
nad p):'0eesl!tn produkcji w przędtal ty, wyznaćzono na pocżątlm bm. spe . POŁROCZE 
n~. Nalety wpływać na personel cjalną komisję, która wespół z ro- Ogótem do dnia 1 Epca PZPB 
techniczny i całą załQłJę tego oddzia botnikami, prledstaw'.cielami wszy- Nr 5 zaoszczędziły 91 milionów Eł. 
tu, poei-Wlizt od obciągaczkl, a kol1 stkich oddziałów produkcyjnych, Brakuje więc 11 milionów zł do ide 
~c na ~alowym, aby drogocenny przeprowadziła dokładną kontrolę alnej połowy ogólnej sumy oszczęd­
~ilrowlec Wykorzystać .,, jak naj- całego terenu fabrycznego. W wy- ności. Te 11 milionów muszą zostać 
wyżgzym Mopn.lu. Należy pilhować, niku tej kontroli wykryto 235 rozma „nadrobione" podczas b:eżącego pół 
aby prządki wyrabiały niedoprzęd itych rodzajów zbędnych materia- rocza. 
do koń.ca n!e ro~tawi&)l\'C nic na łów. Są to niepotrzebne maszyny Zakłady „bawełnianej piątki" do­
cewkach, aby meldowały o każdym lub części maszyn, artykuły tech- brze zdają sobie z tego sprawę 
ttajdtobniejszym nawet u!lzkodzeniu niczne, urządzen:a elektrotechnicz- i przystąpiły już do wzmożonej kam 
maszyny, ne, gotowe towary, złom itp. Dokła- panii oszczędnościowej. Polegać ona 

SPR.A WA RBMANMTOW dny spis przesłano do Centrali Za o- będzie na podnies:eniu dyscypliny 
Na poctątku br. takłady "baweł- patrzenia Puemysłu Włókiennicze- pracy, na zmniejszeniu ilości godzin 

nłan~j piątkd" posiadały w· magazy- go, którego zadaniem jest przekaza- opuszczonych, które dotychczas zna­
he'Ch pt~dzę wartości ponad 26 mi- nie tych remanentów zakładom mo- cznie przewyższają zaplanowany pro 
lionów zł. Można óbe'Crtie z zad o wu- gącym z nich skorzystać. cent, na wa lee z brakoróbstwem 
len:em stwierdzić, że remanenty u- W PZPB Nr 5 oczekuje się na i marnotrawsiiwem surowca. W kam 
płynnion-0, a pozosteła jeszcze nie- szybki odb:ól:' tych remanentów. Ak panii tej .muszą wziąć udział wszys­
wil!lka ilość ~nędzy będzie w naj- cja ta jednak posuwa się, jak do- cy robotnicy zakładów pod ki~ru}1-
bl!ższym czasie zużyta do przeróbki. tychczas, bardzo powoU. Czy Cen-1 kiem dyrekcji oraz aktyw1stow 

Okar.ało się takie, że na terenie trala Zaopatrzenia nie mogłaby przy związkowych i partyjnych. 
zakładów ~najduje się jeszcze wiele śpieszyć biegu swej pracy dla dobra H. Sam. 

polityczny Watykanu 
nie ma nic wspólnego z wiarą i Ko~ciolem 
Katolicy polscy przeciwstawiają się zamachowi 

na budowę Polski Ludowej 

Akt 

O!latnle wystąpieńie Watykanu, 
w ocenie Uc!ciWYch i trzeźwu my­
śl(\cych kat<>llków, mus: być przy­
jęte jako B.kł p0Utyct1ny, na arenie 
polityki międzynarodowej i jako ta­
ki nit maJtł1lY nic 'W!JP9łnero • wia­
t!\ I z kościołem. 

Przyjmując tak.ie założenie, wy­
pada podkreślić, że za aktem tym 
kryją sill dążenia imperialistów -
podżegaczy wojennych - do spro­
wokowania rtowego kataklizmu ludz 
kości, jak!m niewątpliwie byłaby 
nowa pożoga Wojenna. 

walce o pokój, właśnie dziś, słyszy­
my słowa pociechy, wypowiadane 
przez najwyższego dostojn'.ka kościo 
ła dla tych, którzy byli przyczyną 
wszystkich krzywri i nieszczęść, dla 
tych, którzy w latach 1939-1945 wy 
kazali całe swoje barbarzyństwo, 
ni~ mające precedensu. 

lub hamowało budowę wielkiego 
gmacltu Polski Jutra - Polski Lu­
dowej. 

A, Łabentowicz 
Przew. Komitetu Grodzkiego 

Stronnictwa Pracy 

Jeszcze 

ml 

jedna 
kropka nad • I 

Zeby nie było żadnych u:qtpllwo§ci co do tegb, kogo dotyczq ostatnie 
pngróiki Piusa XII - (a takie u~tpłłwosci nasunęły n~ stojącym bliskfJ 
Watykanu katolickinł pismom włoskim: „n Popolo", „Quotidiane", które 
sfowetną uclurnłę Sacrum Olf icium zamie§ciły s wldsnym, b. t'.Jsttos(lym ko­
mentarzem) - oficjalny organ papiestu'a „Ossert•atore Romano" po§pies•rl 
z oficjal11ą interpelctcjq uchu;aly o ek!kontllnite. 

Nie wspominalibyśmy o tej „interpretacji", gdyby nłe o~olic.mośd, .łe 
pottvienlza -0na w całej ro:r:dągłofri; iś uchwnlo Watykanu ma charakter 
tyllco i wyłqcz11ie polityctny. 

Ot, weźmy ów „pmtkt", w kt6rym oficjalny or~an IP atykanu ofkjalnl& 
t1')jaśnia sprawę przynależności do partii komunistyc,;ńe). „Osservcttorl! tło. 
mano" nie używa terminu: partia komunistyczna, lecs: partie komrmistycme, 
stwierdzając, iż partie te sq „różne", ]df, np. ,,partia j11goslowianska'1• Oczy· 
wtście, szwiowny „Osservatore" ma tu na myśli ttle Pąrtię Komunistyć2:nq 
};1goslawii jako taką, al~ t!ciq klikę, ś:tajkf }tidam}w międzynarodowego 
mchu robotniczego. Tito, Ra11lwwic11, Ktirdel i teula obsług' gmachu Wall· 
Street, s:iwajcarów Departamentu Wojny USA - to sq ci „ró,ni ltomtuti.fci'1• 

Ci "różni", pozostajqcy pod przeklerntwem jęc~cego w ttiewoU narodu }U· 
goslotdańskicf!o, ekskomtinikowani prtes cały wielki obóz postępu i spra· 
wicdliu·ości społecznej jako sbrodniarse przeciw ludzko&ci - pod uchtfałę 
Wotykanu, „nie podpad.ajq„.". 

Podobna „kombinacja" wylqcznie politycsna, dotyczy r&wnid Mcjali!tóto. 
)l'fszyscy wiedzą - porviada „Osservatore lfomano" że istnieje wiele socja. 
ZL.mów, różniących się jeden od drugiego.„". Nie wuystkie s nich, tych 
licznych 1osocjali=111órv" (??) - podlegają - oznajmia urocsyście or!tJ1' 
Pi1ua Xll - groźbie ekskdmrmiki. Pogróżki papieskie nie dotyc11ą więc wca· 
le „partii" Bllrma, „parti" Saragata, „11artii" Bevina, „partii" Spaaka itd. 

Dlac::ego iclt nie dotyczy? A.110. dltttego, iż polityka Watykanu, pótosta· 
j11ca na usługach Wall·Street'u i DPpartamentu Wojny USA, olacsa troskq 
wszelkich rozbijaczy ruchu robotniczego, zdrajców i lokajów kapitalizmu i fa· 
szyznm. Przekleństtl'O - móu'i „interpretacja" „Osserratore Romano" -
11·m, lctórzy budują polcój, niosą tl'olność i sprawiedliwo§ć, blogoslawieństwo 
tym, którzy ten pokój mącą, którzy służą ciemnym, diabelskim machinaejom 
wy rysim i ni erm!i„„ 

• * 
Nihl i tałc nie ma zludzeń co do pozycji, jaką 'reprezentuje renefat. Tiio 

ery Rankowicz tudzież sprzedatvczycy nlunt, Bevitt', Saragat, Spaak i spółka. 
Uchwala Watl"lumu stanowi tutaj t~lko jeszcze jedną przysłowiową kropkę 
nad i (deologiq zclrady, zaprzaństu;a i judaszostwa). Stanowi te:! jes:u:'Ze je· 
dm przejaw działalności politycznej Watykanu, celom w.w ideologii !luzfłcej. 

-
Wzrosła taktł! wj'dajno§~ pracy ro 

botniłtów, dstęk! intensywnie pro­
w•dmrt9j walce ~ gpM:niatrlem 1ię 
f niłu\VUnym ob&ługiwat\lem ma­
szyn. Akcja ta pnyhlosła ha o(,łdila 
le chemicznym_ praw!ę . 3,5 miliona 
~iycl't ottt:zędno~. W Prtęatalhi 
zlś 'fil ten st'6sob :iaoszczęi:l!ono 9 

Pedidnie ukryte ostrze tego aktu 
rtajbole~niej dotyka naś, jako n.a­
ród, który zespolił $1.ę kosztem wiel 
kich wySiłków i wyrzecżeń, dla od­
budowy barbarzyiiskQ zhiszczonego 
ltrajU przez hordy hltletowsk:e. . 

Pamiętamy piece krematoryjne 
i komory gazowe, pamiętamy druty 
pod wysokim napięciem i rozstrze­
llwanie niewinnych ludzi, pamię~a­
my rozpacz setek tysięcy matek 
1 dzieci, ale pamiętamy ró-wnież, że 
w okresie tym nie słyszeliśmy słów 
potępienia l uchwał o ekskomunice 
dla tych, którzy byll bezpośrednimi 
sprawca.mt tego bt::stialstwa. 

Stronnictwo Pracy, któte repre­
zentuję, bazujące na zasadach chrze 
ścijańsko-społeczriych, odróżnia tra 
dycje katolickie, jako sprawy wia­
ry i etyki od spraw pol:tycznych, 
od „katolicyzmu politycznego" wy­
znawanego przez polakożercę Ade­
nauera w Niemczech, de Gasperich 
we Włoszech i Schumanów we F'ran 

Wczasy ~ajbardzieJ zasłużonych 
miłt(jny łOO tysifłćy n. 

8f..ABI ł'tOOtlff PtANtJ 
OSZCZĘDNOSCIOWEtiO 

!tie ~atlrle ~y-eje plan\l C!­
szczędnościoWł!go dały w cląg\l uble 
gł~o J)ó.!;-~a ta~- pomyślne_ .rezul-

f właśnie dziśi kied$' powstają Wi 
do.me pomniki naszego Berol.zinil.i, po 
dziw'ilinegq ptzet cały śWiat, w usu• 
waniu zadarl.ycn nam rań, k:edy 
dźwigamy kraj nasz z ruin i zgliszcz, 
ltledy bierzemy czynny udział w 

Przodownice pracy 25 ZPB Nt. 3 - wierzą e 
katoll Zkl - nb. Józefa Szewcz1lc:owa ł Irena 
Błsyng 't ~lł•I\ dG „Glosa" o ostatnim anty-

oolskim wvstaoieniu Paoieia 

cji. 

Pod taką p!eca:ęcią katolicką, my, 
Polacy, nie mll'Żemy i nte chcemy 
figurować dlatego, ie podżegania do 
wojny, ucisku narodowego i chęci 
ro.inicowania ludzi nie uważamy za 
IIatullckle. 

Manlfest Lipcowy i konstytucja 
naszego Paii.stwa Ludowego gwaran 
tują swobodę wyznania i praktyk 
religijnych. 

Nie żnaczy to jednak, że tolero­
wać będziemy wystąpienia przeciw­
ko patistwu i ludowi, że tolerować 
b!1dziemy poczynan:a wichrzyciel­
skie. 

Dlatego też odróżniamy znaczną 
część duchovvieństwa polskiego. na­
stawioną patriotycznie i po?ytywnie 
d•J prac i poczymn1 w rlziele odb11-
dowy nas?'.Cf,o kraiu od t :> i częśc: du 
thowieńslwa. k:tórn )1CTcl d vkl:lrdu 
kapitalislów i Imperialistów m;ę­
dzynarodowyc:1. wy'>lcnu.ie prn•ciw­
ko własnemu narorlowi i thń~t·vu . 

Biorąc p'Jd t1wagę wyż2.i pr?.yto­
czone prZC'<:Jank! \V całl'j ro~c!~~;!O· 
iic1 akcepfojerny stanowbk'."1 r.":ida. 
zajęte w stośnnku do uchwf.I w:dy­
kańsklch I oświatlcz~lny, że z ca!~ 

łh~zwzg·l~tll:H!śdą prier lwstawimy sil' 
wszystkiemu, co irccl7.iloby w int ::-re~ 

narodu polskiego, co utruclniałoby 

Na~i korespondenci łahrvrz11f olszą ------- ~ 
A ;o a sz~olon a za~10 ·'011a~o 

w P.Z?W Nr 19 
Z·1kroj ;:i1rn nn ~z1'rol::i- •kn l1• nlu·jn 

~·kule11ilt 7nwotlowrgo 1.lirj111•1.i•' 1'• l1iL' 
?.~ry111 t·olrn pr:11rir wPY:tkie znt1ln_ 

Przodownicy pracy we własnym 
domu wypoczynkowym w Kolumnie 

Godna uinania inicjatywa Zarządu · Gl6wn110 Zw. Wł6kniarzy 
Z szosy skręca s:ę w lewo, jedzie 

s:ę kawałek leśną drogą, aż do miej 
sca, gdzie widnieje brama z napi­
sem 
~~-~ ... --
1 

Dom wypoczynkowy I 
,,PRZODOWNIK" 

·"' - ....... ~,,.. -1"'~~ 

W głębi widać piękną, świeżo wy 
remontowaną willę. Tu właśnie m:e 
ści slę dcm wyvoczynkowy dla pi::w 
clownik{;w IJracy, prowadzony przez 
Zarząd Gł{lwny Zwiąr.ku \'Vłt"ilrniu-
rzy. , 

Wchodzirvy do środka. 
Urządzenie v;nętrza czyni n::l!·mil­

sze wrażenie. Czy:!:c:utko, schludn:e 
: wytwornie. Dywany, m'ekkie fute 
le, śnicimo-bictłe obrusy n::i shilach. 
Jest zacisznie i ptzytult~le. l\to:·~n:J 
tu się czuć. jak u siebie w domu. 

Gdy wchodzimy do pokoju, zal- Zjawia się jeszcze k!illta przodow-
mowanego przez · trzy przodownice nic i wdajemy s:ę w dłuższą poga-
pracy z PZPB Nr 1, . przybyłego ż Wędkę. 
naml tow. Hanuszk:ew.icza witają - Kie.dy wyjeżdżałam na urlop, 

matlta moja płakała - mówi tow. 
głośne okrzyki 

Woźnaakowa z Nowej Tkalni - pła 
- O, jak nam tu dobrze, Jak do- kala 1 mów:ła: „Widzisz, moje dziec 

brze! ko, tyle lat przepracowałam, ośle-
- Nie miałyśmy pojęcia, że moż-

na żyć tak szczęśliwie! plam od pracy, a nikt n!e pomyślał 
hlgdy o wysłaniu mnie na wypoczy 

Po porannym spacerze w lesie, 
· .obiety odpoczywają. Są radośnie 
uśmiechnięte. Gdy wyjaśn'.amy c~l 
naszej wizyty, wołają jedna przez 
drugą: 

- Napiszcie, kóniecznie nap:szcle, 
jak wspaniale sj:Jędzamy t\l ttflop. 
Rozejrzyjcie sie rlóokoła, jałt tu p'.t?k 
nie, jak czysto ... 

- A karmią nas nadż\Vycz!ljnle. 
To prnw)lzi\\re Lucz~n'.e. 

nek. Inne teraz czasy, inne". Wyda­
je mi si~ -'- ciągnie dalej tow. Woż­
n!ak - że lepiej już być człow:e­
kowi nie może, jak tutaj. 

Tego samego zdania jest i tow. 
Maria Augustyniak z PZPB Nr 5 
i tow. Marla Kococik z Księżego 
Młyna : wszyscy, mieszkający w 
„Przodown'.ku". 

- A nie nudzi się wam? 
- Dla'c?ego? bdpotzywamy 1'\a ca 

lego. Chodzimy na spati!ry; ciytamy 
codz 'cnnie g1żety1 jest blblitlłeka -
czegóż możru wi~ccj wymagać? 

- JM: by i grzechem b)'lo żądaó 
więcej. Ja tyle lat praco-walam 
przed wojną w fabryce dywanów, a 
ttlgt!y n!e stąl)hęlam noią na t1t­
wan. A tu pa.truie, Ja.kit:: nam na­
zwmili - połilityE !lłę można. Ten, 
co na pułlłtldte w itołowym lety, \ó 
ptawte taki iam, jał h!h1 cośmy kil' 
dyś u Finstra dla papieża robili. 

, Niektórży korzystali jttz z wez.a­
sow - gdzie irtdziej. Cl zgódnó.e 
stwierdzają, że nlgdzie takiej opieki 
nie spotkali, jak właśnie tutaj. 

tl.'' p1·7r111.t~lu wrlni:irwgo w Lchł i i. 
\\'pły lli c td 11 •lu:i.:·111 Rt11p: ti11 rł·ltlńt - ~ 
11!0 iitt wyko11a11H· pl:11111 prntl11h_1·j11r_ l 

- Pomyślcie, towarzyszu. Ka)'rnil:\ 
nas cztery razy dzdennie. Na śńia­
danie, jak ria przyli:ład dzis!aj, tnie­
l<iśmy mleko z masłem i żółtkiem. 
Do tego bułki grubo nasmarowańe 
mas~tn. Na obiad dobra ZUl'>a i :PO• 
tężny kawał pieczeni oraz deser. Na 
podwieczorek dostajemy śm'.etanę, 
ciastka, albo cos równie dbbrego. 
Kolacja jest zaz\Vyetaj lżejsza, ale 
zawsze bardzo smaczna i potywna. 
Brak nam chyba . tylko ftasiego mle 
ka. Dobrte 1.organizoWa rtam wcza­
sy żarząd Glt'lWtty. 

gti i jakorieło"·rgo. 

Pragnąc prz,Y!Spi<'~7Y~ t~ n !u·.i<:>, M1_ 
nl.•te1Mwo Pr7.rmy~łt1 i Handlu 71\1'7•/­

dziło, aby z dnil'm 1 ~ irrpniu. br. o_ 
t11·arto przy zukludu~h prnry bur~y 
dla szk1ił pr7yRtJOHobirnia przrmy-Jo_ 
wrgo. W myśl tl'go zu.r7ądzcnia kic 
rownictwo PZPW Nr 30 untchomilo 
pt·zy znkh\llzie bur~r dl(l 40 1łczrnnic 
ż Ziclonyj Góry i lliclslrn. 

W r07.tl1owie ze słuchnczkun11 dowlu 
dlljemy sio;', że ~!! one pod10dze11in ro_ 
botniczrgo I chłop~klrgo. ~nkżą 
wszy~tkir do ZMP i ll1!1,ją 70 sobą rok 
nauki w Szkoło Przy~poMbicnia Prze_ 
my8łowcgo. \V. dyskusji z nnczcln~·m 
dyrektorem na temat ostatnich osiąg­

nięć w prodt1l1di wyknznly dużo wia_ 
domo!lei t eorctycr:nnh. 
Głllwnym zadanie.ro na~zym jest roz 

toczyć nll.d nimi opieki,: i dnć im moż­
ność uko.t1czenin 2_łetnll.'j praktyki 
pod kierdl'l'nictwcm llajlcpszych sil fa ­
chowych naszych za kładów. 

Olk.Usz 
korllf!pondent fabryczny „Głosu •' 

1 PZPW Nr 89 

Zespól pierwsze} jakości tow. J. Blalaszewicza 
W PZPW Nr 2 pierwszą na­

grodę yv n etapie wspól1,awotln:­
cl wa pracy otrzymał espół przę 
dzalniczy tow. Józefa ni łast:e­
dcza. Zespół ten wykonał plan 
produkcyjny w 117 procentach 
przy 100 prnccntarh primy, 

Trzeba nadmiehić, że praca rta 
samoprzą~tiicach wózkowvch je3t 
dość cic;żka i okres nauki mus! 
trwać najmniej pół roku.' A w 
ze3pole tow. Bia,łaszewicza pra­
cują przeważn:e młodzi robotni­
cy. Duż0 bowiem zależy od tegó, 
jak prowadzi akcję szkoleniową 
l{'.f!rownik z<'~\lOlu i jaki Jest je­
go stosunek ao ucżniów. Zespól 
tow. Białaszewicza (w skład któ­
rego wchodzą również dwie ko-

b'.ety) wyraża się o swyltl przó­
downiktl w słowach pełnych u­
znania. Wszyscy oświadczają 
zgodnie, że tow. Blałasżew:cz 
jest duskotiałym nauczycielem, 
przy tym pogodny i pełerl htimó­
ru, nigdy nie krzyczy ila s\vyćl1 
uczniów. Spokojnie a dokła.tln'.e 
objaśnili 1m, jak urHkać błędóW 
: uspra\\lh·iać pre.cę. Dle.Łcgo pod 
kierunkiem tow. Blałasże\dcza 
młodzi robotn:cy chętnie uczą 
się i żdobywają teoretyc2M oraz 
fachowe wiadomości, konieczne 
dla zdobyc:a kwalifikacil dobre­
p.o pn:~drnrrn. 

Z tow. Białaszewlcza w:.nni 
brać przykład Wsżyscy przócl.ow­
nicy zespołów. 

Żgacteart\y się zupl!łnle t b~inlą to 
warzysży. lnlcjatyWa Zarządu Głów 
nego żasłl.lguje na u.z.rtatl!e i naśla­
downict1vo. Naldało By jednak ptl­
myśleć o tym, by dh włó~niarzy -
ptzodowników pracy było więcej ta 
klth dort1ów wypóczyrtkowycll. '])! 
dwa już istniejące (drugi w Blert1'7 
toW!t:ach) nie rożwiązują jeszt:ze cał 
ko\vi'cle żagatlrtlen!a, 

S. IUhttcl&li 

, Noarodv 
dla robotnłków t ~fny h 

pr1 d wnlkOw Pł' ey 
Zwifłzek Za l\'od'owy Robtituik61' t 

Pracowników Rolnych w Lublinie u. 

fundo~ał Mg· 1dy dla 120 robotników 
rolnyl'.'h ·- przodowników pre.cy. 
Przodujęcym robo1irtikt>n1 wr~czóbo 

jako nagrody mat~m.ły tekstyld wal' 
to~ci 650 t:niee:v złotych. 

• 
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Pro#. dr. Blodzlntlerz Nlentlerko 
Kier. Zakł. Biochemii Instytutu Biologii Dośw. im M. Nenckiego 

Wielki uczony i wielki popularyzator 
. - . 

Prof. dr. Jan Dentbo"7'ski- ~eat P~ństwtwej NaI:ro~y Naukowej 
Prof. dr Jan Dembowski, zll:l. komlty biolog polski, tegoroczny 

laureat pierwszej Państwowej Nagrody Naukowej, jest dobne zna• 
ny w świecie naukowym, jak również wśród szerokich wal'fltw 
społec:teństwa. Prof. Dembowsk I nalt'iy bowiem do tego t~rpu uczo­
nych, którzy dużo czasu I wysHku pDświęraJa zarówno pracy czy­
sto badawc:i:cj, jak I popularyza torsldcj, oświatowej I społecznej. 

.kr~~lone były zalety jego artykułów i 
książek popularnych. Jako najbardziej 
zna ue wśród nich w ytnien.ie można: 
„Historia. jednego picn>otninka'', 
„O istocie ewoluci,ii' ', ,.ia•ady biolo_ 
gii ogólnej'', „Psychologia zwiel'ząt'', 
„Psychologia małp" i inne. Prof. Dem· 
bo'll"aki jest ponadto wspaniałym wy­
kładowcą.. Jego wykłady uniwenytee_ 
kie zawsze cieszą. się wielkim powo­
dzeniem wśród młodziE>ży. 

kif'm Racly Gló\'\ nej Kaukowcj, jest 
czloukiem Komisji do oprncowauia 
nol'~ych programów nauczania unuk 
biologicznych w Szk,łnch Wyż~Lych, 

jest członkiem Komisji Popicraruu 
'l'wrirczości l\ a1· ':owej vrzy Prezydium 
Hady .Ministrów. Wiedza prof. Dembowskiego, nie tylko czysto błolOflczna, lecz 

również natury bardzfoj ogólnej, nabyta I ugruntowana „; c-ioło­
wrch ośrodkach na.ukowych rosyjskich l zachodnlo - europejskich 
jest bardzo pokaźna. Chęć d:i:le lenia się swoJll wledzll ze spoleMeń­
stwem stanowi Jego wewnętrznll potnebę. Posiada on prawdziwy 
talent populary:i:atorskł. Jego artykuły l książki o wysokim pozlo­
ml.e naukowym są niezwykle cl ekawe; czyta się je, Jak to slę mówl, 
Jednym khem. 

U rodzony 26 grudnia 1889 roku 
w Petersburgu Jan Dembow­

sk! kończy w roku 1912 studia na 
wydziale przyrodniczym tamtejsze­
go Uniwersytetu : przez następne 
dwa lata pracuje, jako asystent Za­
kładu Zoologii. W roku 1918 przy­
jeżdża do kraju i w roku 1920 uzy­
skuje stopień doktora fllozofii na 
Uniwersytec!e Warszawskim. W 
dwa lata później habil!tuje się, ja­
ko docent zoologii tegoż Uniwersy­
tetu. 

Do,wiadczalnej im. M. Nenckiego, któ 
ry nzięki wysiłkom ęrona jego przed­
wojennych pracowników zorgamzowa_ 
ny został w Lodzi w latach 1945-46. 

W ten spos6b profesor Dcmbow~ki po­
v.·rRca do placówki, z którą. związa11° 
były początki jego karier,v naukowej. 

prot. DernbowMki bardzo często wy-
gła~za odczyty publiczne i urzą_ 

dza całe cykle wykładów; poświęco­
nych teoriom biologicznym autorów 
radzieckich. Prof. Dembowski bierze 
ponadto żywy udział w sprawach or­
gttnizac,ii nauki w Pol~ce. Jest człon_ 

Ale i ua tym Jeszcze n1e wyczerpu· 
je eię działalność prof. Dembowskie­
go. Od cza~u Kongrcau \">·rocław8k1c_ 

go bierze on czynny udział w walce 
o pokój. Je~t członkiem PolHkiego Ko· 
mitetu Obrońców Pokoju i jako prz<'d­
stawiciel PolRki udaje się do Paryża 
na Kongres Obrońców· Poko,ju. W wy_ 
glaszanych przemówieniach potrafi w 
8posób niezwykle trafny przrdstaw1ć 
rolę uczonego w walee o pokój. 

Nieraz w małych mlasteezka<'11 i w~ wsiaC'h podczas wic:kszych urcC:i:Y­
stości spotkać można fotografów, dokonujących :i:djęć licznie 1.głaszaJą- · 
cych się amatorów utrwalenia swej J?Od(}_bi~ny. kh aparaty budzą czę­
sto zdumienie swym wyglądem, gd yz wsród tyeb małornL'l.steczkowych 
fotografów nie brak wynalaxców-sa mouków, któn:y swój warsztat pra­
cy wykonali sami według swego własnego pomysłu. 

Niecodzienni gos·cie 
D orobek naukowy prof. Dembowski<!­

go dotyczy różnorodnych zagad_ 
nień hoiologicznych. przy czym glównc 
jPg-o zainteresowania ~ą skierowane na 
zwierzi;ita. niż~ze, bC'zkr-;-gowe. Ulubio­
nym obiektem badań od począ.tków je­
go działalności naukowej i do chw1ii 
ohecnej jest wymoczek, pantofelek, 
ledwo dostrzegalny gołym okiem jed_ 
nokomórkowy orgonizm. 

Alrqhi - do Lodzi 
W roku 1918 rozpoczyna pracę w 

powstającym właśnie wówczas Insty 
tucie Biologi: Doświadczalnej im. 
Nenck!ego, początkowo jako asy­
stent Zakładu Biologii Ogólne.i, a na 
stępnie w latach 1927- 1933 jako 
kierownik nowoutworzonego Zakła­
du Morfologii Dośw:adczalnej tegoż 
In tvt.utu. W tym samym czasie, w 
przeciągu lat kilkun;stu. jest jedno 
czefo;<' profesor0m Wolnej W~zC'ch­
nicy Polskiej. W roku 1931 Profesor 
Dcmbow;:ki otrzymuje katedrę Bio­
logii Ogólne.i na Un:wersytecie Wi­
leńskim i przenosi s:ę do Wilna. 

Zajmujqca pogawędka w Zarzqdzie Łódzkim ZMP 

W czasie !'Wojej naukowe; dzia­
łalności przedwojennej wielokrotnie 
wyjeżdża na stud:a zagranicę, pra­
cując na stacjach biolog-icznych '. w 
ró2nych zakl~:fach naukO\"YCh w 
7.SRR, Stanach Zjednoczon~rch. we 
Włoszech, Austrii i Francji. 
p odczas wojny, w roku 1944 prof. 

DPmbowski przyjeżdża do Mo­
skwy. gdzie pracuje naukowo w In­
stytucie Biologi: Dośw!adc7.alnei 
Akademii Nauk Lekarskich. Jcdno­
cze~nie obejmuje stano\\'isko a1ta­
chć do spraw nalJJ<i w Ambasadzie 
R. P. Praca na t.vm stanowisku daje 
mu możność bezpośredn:ego zetkn:ę 
cia się ze sprawami organizacji na­
uki i możliwość współdziałania w 
zbliżen:u kulturalnym naszego kra­
ju ze Zw:ązkiem Radzieckim. Wy­
nikiem !tego są liczne odczyt.v radio 
we o nauce radzieckiej dla słucha­
czy polskich ! o nauce polskiej dla 
słuchaczy radzieckich. 

Wszech•tronne poznanie tych drob-
11ych istot daje możność 11ajbard:1.ic>j 
bezpośred11ic>go zetknięcia się ze zja­
wi~kami życiol\·,ymi w ich jak gclyoy 
pierwot11C'j, w nerzywi~tości zaś jak_ 
ż~ż ~komplikowanej formie. 

Jak pi~zP. J rof. Demhow~ki w jrdnej 
ze sl"y<'h k~i;~żek, „pa11tofelek miea~.1 

w Rob ie w-zy"1 kie pod~tnwowe zaga:i­
nic11ia ż,vcia" . W jednej drobnej ko­
mórer, zachodzą. jeclnocl(eśnie obok sie_ 
bie 11iezliczone i niezmiernie skompb­
kó11ace procesy, Koroórka ta funkcjo­
nuje przy tym, jako harmonij11a 1m_ 
łość, zar·howu.i:1c tiię, .iQk bardzo zlo­
żony orga11ian. 

To zachowanie się pierwotniaków i 
ich reagowanie na. róine bodźce świa­
ta 74l\>nętrzn<'go b;do przedmiotem wie 
loletnich. bardzo ciekawych baclań pro, 
fesora Dembowskiego. Wyniki tych 
badań ogln~znue w języku polskim 
i obcych ~ą. rlobrze z11nne m;zystkim 
specjalistom zuówno w Eur<>pie, jak i 
w Ameryce. Na1wisko prof. Dembow_ 
skiego jest c·1rRto cytowane w podsta· 
wowyc)1 d1.ielaeh literatury światowej. 
poświęconej tej cziedzinie biologii. 

A le praca ciysto naukowa. profesora 
Dembowskiego, polegają.ca ~a eb 

pcr;t"mentach biologicznych oraz na. pi­
saniu dzieł specjalnych, których uks_ 

W li~topadzie 1947 roku powraca do\ ll'.ał się szereg, stanowi h·lko część 
kraju i ohejmujc stanowi~ko profcso- działn lności tego uezonC'go." Kie mniej 
ra zwyczajnego na Uniwersytecie Lódz I wnżna jest jego działalność pedago­
kim oraz dyrektorn. In•tytutu Biologii giczna. i popularyzatorska. Wyżej pod-

W Zarządzie Łódzkim Z:MP ruch. 
Zresztą. nie ma się czr;mu dziwić, przy­
jechali tu howieru goście - i to nie_ 
codzienni. Zrspól art y~tyczny z Mada­
gask11rn, przet~ tawicirl mlodzieżv se­
neg-alezyk oraz jC'den \"ietnamayk. 

Tow. WojeieC'hcrnski, wiceprzPwud­
niczący Zarz~clu Lc\dzkiego Z:lllP, u­
przc>,jmie i Rl'rd<.'cznic cz.~ni ho11ory 
gospodarza domn. Klopotów nie 11111 zn 
wiPle. gdy;'. goAeic czują się, jak 11 sie­
bie w domu. Po pnrtii Riutkó1>ki (cJrn 

żyna łódzku przeciw drużynie gości), 

która z1tkol1czyła sii: :>.wycięstwem go­
ści - śniadanie. 

\Yla:śnie prz.v śniadaniu za•tajcmy 
weRoh1 gromadk~. Ohrcność kilku tłu­
nwcz~· umożliwia porozumienie i roz-
111011a tOC'Z,\' ~ię ż~-" 0, 

Ku.i-tHr~z~· z ~mp~" ~6-]C'tni przed­
stawidel Sen<.' galu, U11rye 1'> hdoulaye 
- sC'krC'ta1·z gr nt>ralny partii demokr a 
t:n·zMj w Dn kR rH', ma w ie> le r1o 110-
" ir1lz<'nin .. Trst. on z r.awo1hi nal!(·Z~'-

cielem i właenie sprawy oświaty leżą. 
mu szczególnie na sercu. 

- Przebywam już kilka dni w Pol­
sce, bylem w G11ieźnie, Vi'ar"zRwie a 
obC'c•nie jc~trm w Lodzi. Widziałem 
l\·szęclzie wiC"le dzieri pogodny•·h, u­
fotir~bni~t~·<"h, ndpol'z,nnją<'yd1 po 
prn":V w szkole. U nas w kraju mamy 
87 procent analfabetów. Duże mia~to 
Dakar, liczące 250 tysięcy mieszkań­
ców, posiada z3ledwie 10 szkół, a co­
Tł\Z to nowe znrzłd?.enia władz frau„ 

Ofensywa kulturalna Z•1iązków Zawodowych 
Obrady działaczy kulturalno-oŚ\viatowych w ORZZ 

Wc·zoraj , w sali teatru „.\telodram·', komi,;jl• kult11rnl11·3 po~zc;f'góln~'!'.h 111-1 kulrnrnlno - ~ośw1ntowym,. op~rty, o u .. 
w gn1~..i1;1 UkręguwC'j Rad,v Związk~w I klucl„w Jll'~('y. Kouf:ri•n'.·.i~ nosila cha_ ('ll\rn_ly n . 1~011g.rt'SU. ~I\ 1ązk~w Z~wo_ 
Za" o<low,·cb, url hyla >ię konfernnCJ'l, ra ktcr ogul11ow1q<'wodzk1 1 dlatego po- do\\ ych, "~ ~łnsrł w1:.epr~ewod111czący 
po~w ię1·0;1a 111 ~ari'11 i 1•niom praty kuL siada ona ogromne z11arzr11ie dla o- Crnl raliwj Ra•~y Zwuiz.k'.iw ~11.wodo­
turaluo oświntowej. prowadzonr,j przez śro<lkchv pnrmy~lowy•.'h wojPwództ,wn wych, to:w. ćwik .. W .rPiernc1e swym 
Zwi:p.~i Zawodowe• i §wi<'tliC'e f:thryc:~- ł1lrJz;dego, prowad1ąc·~·..J1 pra1·~ kirltu_ tow. ów1~ 7:a~oWJedz1ał roz1~ocz.ęc1e 
ue ornz ter<> uowe. rnlno·oi!"intową, dla Odrlział6w Z" 1ąz przez Zw1ązk1 Znw~dow~ p~tezne,1 o· 

kowvch a na\\C't dla śl"ietlic 111t'J- ten~)wy kult11ralnc.1, m11.1ąceJ ua celu 
skich, 'gd,vi na konferf'ncji tej byty wychowanie nowego człowieka w. PoL 
poruszane również zagadnienia wspóL 'c'.• w~·c.howam" noweg~ pokolem~ l.u­
prary świetlic i zespołów fabryczny~h dz1 wolnych - budowmczych soc.1ahz-

Udzial w ko11fcre11<',ji wzięli: r1•fe_ 
reuci kultural110 oświatowi OcJdz • '1w 
Zwiqzkowyc·h, kierowmcy śl\·ietlrc fa­
bryczuych, prz('d<tawiciPle Wydz1utu 
Oświaty i Kultury Zarządu Miej$kie_ 
go, przed$tawiciele ,organizacji społecz 
nyC'h, d;r.i:1h1cze kultura Ino· oświatowi i 

Pozdrowienia 

z zespołami wiej~kimi. mu. 

Rcterat zaRadniczy o zadaniach Nnd referatem tow. ćwika rozwinę_ 
Zwią1ków Z11wodowych na odcinku Io. ~ię barqzo żywa dpkusja. Dy~ku-

z Czaplinka 
tnni;:i dz~elil,i ,,aię z zcuranymi swym! 
doświadczeninmi, wskazując na braki 
w dotychczasowej pracy kulturalno­
oświat~wejo i sposoby usunięcia. ich. 

Uczniowie P,. Szkoły Techn.-Przemysłowei 
nie zmarnują wakacyjnych wy wczasów 

Dokładne sprawozdanie z konferen_ 
eji wraz z streszczeniem refero.tu tow. 
ćwika podamy w jednym z najbliż­
szych numerów. (E:.) 

cuskich zmierzają. do ograniczenia nie 
tylko naszych możliwości wyższego 
kształcenia, lecz na wet zdobycia ele­
mentarnej nauki czytania i • pisania. 

- :Mciwici<' o pogod11:nh dzieciach -
doc111je Ul'ze~tnik madaga~karskiego ze 
spolu pi<>~ni i tRńca, Hlai>e RaJ.,e,an_ 
dcrnta11a. - A j:1 "am powiem, że i 
mniP. i moi"h kolegilw m1jhardziej u­
dl'rzył e11tuzjazru pnu· · i zapał ca­
łt>g-o społf'<'ZPńRt\,·a polskit•go. PomyśL 
cie - Wal'~znwa, to rni11$to wyrasta 
z gr11z6w. Ulu nas t<'n twórczy zapał, 
jaki wid zimy tn, w Polsce i jaki wi· 
dzieli~1t1:V w CzP.cho-lrmarji, jest nie­
znany, oh<·,v, le"z zrozumiały r6wno. 
czPśnie, Ten zapal nie powstaje wy. 
łącznie z cech narodQ.WJCh, lecz rów­
nież z warunkó'V, w jakich żyje na_ 
ród. Wy, Polacy, budu,i cie fundame11· 
ty ~orjalizmu, stąd wa'ia radość i en_ 
tuzjft7.m, 1\liłą. gawi:dę przerywa gło:; 

klaksonu samochodowego. 

- Na~i zagraniczni ~•ledzy - tłu_ 
maczy t.ow. W~jciechow~ki - jadą. do 
'l'ornaszowa :Mazowieckiego, aby wziąć 
udział w wiecu młodzieżowym załogi 

PZPJG Nr 3. 

- Szczęśliwej drogi, przyjemnej za­
bawy - życzymy chórem.'" ' ~ 

- Wrócimy Lódź (tj. WTócimy do 
Lodzi) - woła. łamaną. polszczyzną 

Senegalczyk. n ' I " 

Długo powiewały z a.uta. na pożeg­
nanie białe chusteczki. 

A wieczorem, w Lodzi, równie dłu_ 
go okla~kiwała wy~tępy zespołu mada­
ga~karsk'ego zebrana na wiecu mlo· 
dzie~ łódz!vl. R. Sch. 

Wiedza zdobyczą prostych ludzi 

Rozprawa naukowa pracownika kołchozu 
Uczniowie Państwowej Szkoły cę umysłową nad tymi przedm!o 

Techniczno-Przemysłowej w Ło- tarni, które sprawiały nam naj­
dz!, spędzający ferie wakacyjne w:ęcej trudności w szkole i pod 
na kolonii szkolnej w piastow- tym względem korzystamy z 
skie; ziemi pomorskiej przesyła- chętnej pomocy naszych profe­
ją za pośrednictwem „Głosu" po sorów i starszych kolegów. 

lnterpeloc1e noszvch Czytelników ____ ,;... _________________ ____ 

W okres:e władzy radzieckie.i pod 
niósł się bardzo poziom kulturalny 

• wsi kołchozowej . Mnożą s:ę szeregi 
kołchoźników, kształcących się w 
wyższych zakładach naukowych. 
Niedawno pracown:k kołchozu 
we wsi Karczachpiur w Re-

Nowosolna bez komunikacji 
rosjanem, specjalnie przybyła z Ery zdrowienia i wyrazy pamięc! Wzięliśmy w swe ręce przygo- Wielu pracowników zakładów i. in_ 
wania dla zapoz.nania się z pracą u- swym Rodzicom, ro&eństwu i towanie obchodu święta 22 lip- ~t•tucji łódzkich wobec braku rn1e~z-
czonego kołchoźnika. Rozprawa nau- kolegom. ca. W udekorowanym Czaplinku k~ń ~ mieście osiedliło się w okoli-
kowa Mi'dzojana oparta jest na d~ „Donosimy Wam, drodzy nasi, odbył się capstrzyk, a na boisku cach podmiejskich. 
goletniej pracy doświadczalnej nad że nie tracimy czasu na jałowe zawody sportowe i akademia. 
'1.ryhodowaniem ozimej pszen!cy w próżniactwo, lecz wypełniamy go wieczorem zaś - we;:oła zabawa Viieś Nowo,olna jest właśnie jecL 
warunkach wysokogórskich. Mirdro pracą społeczną, nauką : wypo- w Domu Ludowym; w tym wszy n•m z takich ~kuphk. Znajtluje !ię 
janowi udało s!ę uzyskać nowy ga- czynkiem. Doprowadziliśmy do stk:m braliśmy żywy udział. o~a. jednak o tyle w gorszej sytu.acj1, 
tunek pszenicy bardziej odpornej porządku zapuszcwną plażę w Prócz tego plażujemy, kąpie- że nie posiada żadnego połą.czema z 

dal~zym ciągu drogę do miejsca pracy 
przeb~·wają. pieszo. 

Zwracamy ~ię przPto tą drogą. do 
miarodajnych cz~·nników i dpekcj1 
PKS-u, aby spra':'ę rozpatrzyły i udo_ 
stępniły mieqzk:ińcom :!\owosolnej ko­
rzystanie z komunikacji. 

Czytelnicy „Głosu •' 
(nazwiska znane redakcji).' 

publice Ormiańskiej, S. Mirdzojan, 
który ukońccył Instytut Rolniczy, 
napisał dysertację na temat: „Wy­
sokogórskie rejony Armenii". 

Grupa uczonych na czele z dyrek­
torem Instytutu Rolniczego, Marki-

na mrozy. Jesienią roku ub. zasiano Czaplinku, przygotowaliśmy do my się i żeglujemy pod opieką miastem. Kursują. tu wprawdzie samo-
tym samym gatunkiem pszen~cy użytku tutejsze boisko, wyzna- naszych wychowawców. chody PKS-u, łączące. Lódt z B.rze~i- Nasi •orespondenci piszą 
15 ha gruntów, połoi.onych na wy- czyliśmy miejsca kąpielowe w je Mamy świadomość, że rozsąd- nami nie wiadomo Jednak z Jakich -

Szkoła Pracy Spoi. 
TUR i L 

Szkoła Pracy Społecznej TUR i L 
w Lodzi zawiadamia, że V (ostatni) 
turnus kur~u przygotowawczego do eg 
zaminu wstępnego na pierwszy ne­
mestr rozpocznie się we wtorek, dnia 
16 sierpnia o godz, 17 -ej. 

Informacje i zapi~y w SekretaTia­
cie przy ul. Skorupki 6_8, w godzinach 
od 15 do 17, telefon 153-30. 

KtowygralY 
Zakońc:ąnie VII losowania 

obligacji PPOK 
W :Ministerstwie Skarbu zakończono 

losowanie wszystkich emisji obligacji 
Premiowej Pożyczki Odbudowy Kraju 
n aratę przypadającą do wykupu 15 
paździe~nika 1949 r. Wylosowanych. 
zostało 54 tysiące obligacji oraz 9 ty_ 
~ięcy premii, na sumę 72 milionów zło­

tych. 

Najwyższe premie padły na. nastę_ 
pujące obligacje: 

Po 500.000 zł - seria. 7613 obligacja 
19, seria 12034 obligacja. 38, seria 
21675 'obligacja 24, seria 33005 obli­
gacjo. 26, seria 42430 obligacja 36, ee_ 
ria. 7914 obligacja. 37, seria. 17180 obli­
gacja. 36, seria 255066 obligacja 38, 
seria 38152 obligacja 17. 

Po 200.000 złotych - seria 4980 obli 
gacja. 4, seria 14241 ?blig. 40, s.ens 
260!0 obliaacja 3, sena 32923 obligo._ 
rja 14, se;ia 44344 ob~igac~a ::2, sc~ia 
&:J21 obligacja 28, seria lti6227 obhg. 
35, seria 28870 oblgiacja. 20, sena 
395.36 obligacja. 25. . 

Prócz tego wylosowano 36 prem.11 
no 100 tvsiec:v zł i wiele innych. 

• 

sokości 2.500 m. Zapowiada się do- ziorzeDrawsko dla siebie~ swych ne wykorzystanie czasu dwumie.- pr~y~zyn ~amochody t'? w.rannyc~ ~0-1 OrganiZUjemy . 
skonały urodzaj. Kołchoźnicy zb!orą młodszych kolegów z sąsiednich sięcznych wakacji, doda na~ Slł sdozli1n1e!lJ:·h me zatrzymuJą się. 'V ~OWO.-. . zespoły 1"akos· c·1owe 
co najmniej po 24 centnary zboża z obozów oraz zelektryfikowaliśmy i przygotuje do jeszcze s_um1~n-
ha. budynki, wyznaczone nam przez n:e.i!':zeito spełniania obow1ązkow. l\r" k'H k t h t enc 1 

władze do zamieszkania. oczekuJ'ących nas w na1'bliższym imo ·i :a ro ny~ . 
111

. env J Za przykładem chlubv naszych :i:a-
Wkrótce prac<>wnik kołchozu S. mie~zkańców oraz ośw1adczen1a rlyreK- „ ;. . . . 

Mirdzojan będZ<ie bronił swej dyser Nie zaniedbujemy także nauk: roku szkolnym". torn PKS-u, że samochody będą za_ kładów - )lam Terp1lakoweJ i Jl'J 
tacji na pos!edzeniu Rady Nauko- i czytelnictwa. Po kilka godzin Wasi synowie, brada trznnywały się. sytuacja nie ul0gła zespołu, kroc1.y dziś c:i.ła załoga ,,ba_ 
w:ej Instytutu Rolniczego· w Erywa- 1 w tygodniu poświęcamy na pra- i koledzy z PSTP poprawie i mieszkańcy :Kowosol11ej w wclnio.uej J'i tki''. !\ie ma w zakla-

~n~m!;. ______________ .!.=:::::::.;;;=====:=:;;;::;;::;;;;;.;:=;;;.;;;;.;;;;;:;;;;;;;;;;;;~:;:;;;;;,;.· ,;;··,;;;;;,;.·;;-;;,·;,;.· ;;-;;--;;;;-~----------------- dzie naszym tkaczki, która nie prag_ 
... 

Badając dzieje muz~ki polskieJ, Występy Opery Sląskiej w Teatrze WP 
a zwłaszcza muzyki operoweJ, ' ' 
mus!my dojść do wniosku, że ff A L K A 
Moniuszko w dziedzJinie kultury ,, 
muzycznej i,><>łc;iżył podobne zą-Opera w 4 aktach St. Moniuszki -Libretto Wł.Wolskiego 
sługi u nas, Jakie np. na polu r::z:y 
telnictwa i literatury posiada„. 
Kraszewski. Jak Kraszewski w 
swo:m czasie nauczył i przyzwy­
czaił polskie społeczeństwo do 
czytania dz.ie! autorów polskich­
podobnie twórczość Moniusz;k,i 
zainteresowała społeczeństwo pol 
skie, w większym, niż dotąd 
stopn!u, muzyką rodzimą, polską 
muzyką ludową i narodową. 

$wiadomyM celem twórczości 
Moniuszki była bowiem służba 
narodowi - gorący, choć może 
nie „buntowniczy" patr;iotyzm 
wielkiego kompozytora dyktował 
mu to, co sam nazywa „twórczo­
śc!ą dla domowego użytku". Zna 
czy to, iż tworzył nie na ,.pokaz", 
n.ie „dla zabawy", a właśnie dla 
Polski, na użytek polskiego spo­
łeczeństwa! W ten sposób tMo­
n:uszko torował drogę rewolu­
cyjnej muzyce Chopina, o któ­
rym wyrażał się zawsze z naj­
płomienniejszym entuzjazmem 
słowami: „Cóż m~ mówić o Cho­
pinie, dla którego uwielbienie 
moje nie ma granic!" 
Walkę z.e stanem, jaki zastał 

w Polsce w dziedzinie muzyki wo 
kalnej prowadził Mon!uszko 
przez całe życie. I w walce tej 
jednakim orężem była pieśń: np. 
„Prząśniczka" lub „Pieśń wojen­
na", czy któraś z licznych jego 
ooer. N:aid~Jm,,....1" ... vm atoli WY-

raz.em tej jego walki o polskość 
w muzyce stała się opera „Hal­
ka", która doczekała się zaszczyt 
nego miana „opery narodowej". 

Na l:bretto „Halki" patrzano 
raczej powierzchownie, tymcza­
sem jest ono wykładnikiem bez­
wa"runkowo postępowych poglą­
dów autora libretta na ówcze­
sny układ społeczny. Rozgrywają 
cą się akcję podobało się umie­
ścić Wł. Wolskiemu w polskich 
górach 1 wśród góral!, ale równie 
dobr:i:e dziać się to mogło w każ­
dej innej miejscowości, gdzie ist 
niala ta sama sytuacja: szlach­
cic - pan i chłop - niewoln:k 
Dlaczego Włodz.imierz Wolski wy 
brał właśme obszar gór? Odpo­
wiedzieć na to trudno, ale nasu­
wa się pewne przypuszczenie: w 
pierws:i:ej połoW.e, a ściślej, ku 
końcowi drugiej ćwierci ubiegłe­
go stulecia zaczęto się intereBo­
wać Tatrami i zamieszkującym 
je ludem. Zan:m Tytus Chałubiń 
ski ostatecznie „odlu'ył" Zakopa­
ne, już o wiele lat wcześniej 
„pionierem" gór był np. pjsarz 
tej miary, co Seweryn G<>szczy:i­
ski'. 

• . ... 
Przedstawienie „Halki", jak:e 

zademonstrowała nam bawiąca 
na występach gościnnych w Ło­
dzi Opera $laska - stoi na wy-

sokim poziomie artystycznym. 
Okoliczność, że widown:a Teatru 
Wojska Polskiego jest dla opery 
za szczupła, że w chwilach v.rięk­
szego nasilenia dynamicznego 
chórów i orkiestry zdaje się, że 
po prostu rozsadzają ściany tego 
teatru muzyka : śpiew, nie prze­
szkadza bynajmniej widowni w 
odbiorze silnych wrażeń. 

Zespól Opery śląskiej zajmuje 
ustaloną - pisaliśmy już o tym 
-przodującą pozycję wśród scen 
operowych w kraju. Obecnie uzu 
pełnić wypada wypowiedziane 
już na ten temat uwag! relacją 
z otwarcia miesiąca gościnnych 
występów opery w Łodzi. Sam 
pomysł „rozbicia" akcji I aktu 
na cztery odsłony jest bardzo 
szczęśliwy, gdyż lepiej wyjaśnia 
dalszy ciąg akcj:. Nikomu z re­
żyserów dotychczas nie wpadło 
to do głowy. Dopiero po 100 la­
tach żywota na scenie,· ten I akt 
opery jakoś staje się więcej zro­
zumiały dla publiczności. Zasłu­
ga to Adama Dobosza, reżysera 

„Halki". 
Strona dekoracyjna, zwłaszcza 

w niektórych obrazach, uspra­
wiedl!wia tę do!':konałą opinię, 
którą jako scenograf operowy po 
siada tak wybitny w tej dziedzi­
nie mistrz. jak Stanisław Jaroc­
ki Orkiestra - mimo szczupło-

śei m!ejsca - brzmi dobrze, co 
należy zapisać na dobro kapel­
mistrza Jerzego Sillicha (czytaj 
Silicza}. 

A teraz kilka słów o wyko­
nawcach: solista'ch i o całym ze­
spole. 

Na pierwszy plan wysunął się 
Lesław F:ntze. Jego Jontek - to 
była żywa postać udręczonego 
m:łośaią dla Halki młodego gó­
rala. Wokalnie przekonywujący 
słuchacza o tym, że ma nie tylko 
piękny i silny głos, ale że i śpie­
wać potrafi. Chwilam: zdobywał 
się na porywające akcenty dra­
matyczne, za które "'idown:a da 
nyła go gorącymi oklaskami. 
p-rzy otwartej kurtynie - zwłasz 
l.'Za po arii „Szumią jodły", któ­
tą musiał b:sować. Partię tytu­
łową śpiewała Jadwiga Lache­
tówna. Była to kreacja na ogół 
udana n'.emniej wydaje się, że 
rola Halki nie odpowiada jei tak 
np,, jak Tosca, w której wystę­
powała w Łodzi przed 3 laty, a 
w której była doskonała. Stolnik · 
Majaka - stylowy, a to wielka 
:;iochwała. Janusz w wykonan:u · 
R. Fabińskiego: głosowo bez za­
tzutu, scenicznie bez dostatecz­
nego wyrazu . Charakteryzacja 
;>0staci - n;edobra. Zo3ia pełna 
wdzięku i miła. Chóry, należ.V 
podkreślić, śpiewają bardzo wy­
raźn:e, poruszają się żywo. Znać 
w zespole kult dykcji. To pew­
nie rezultaty mozolnej pracy 
Zbigniewa L!pczyńskiego. Balet 
dobry. 

Bolesław F 'akiewic:z 

nęi11hy należeć do ze•polu jakościo1>c 

go. Dlatego t ·ż ruch w:;półzawodnic­

twa jakościowego za tacza u nas coruz 
szer;;ze kr~gi. Do tej pory mamy zor 
ganizowan~·ch 35 zcspolów jakościo. 

wych, a liczba ich w nnjblizszym j 1: 1 

cza:-ie z calą pewnością pocl~;oi si~, 
Trzeba prz~·zn:ić, że po<' zątki org~ 

nizowania ze•po!6w jakofriow;;·ch 1rn. 

stręczały wicie trudności, wywolyw:i 
nych niezdC'cydowanym a nieraz nie. 
przychylnym stanowif;kiern niektórjCh 
kierowników. Ale hi na szczęście na· 
leż;v już do przeszłości. 

Również młodzież nan)·ch zakladów 
nie pozostała w tyle. X.fiodzieżowc~· 

zorganizow11li 5 zespołów najwyższej 

jakości i trzy zespoły oszczędnoAciowe. 
:'.[amy obecnie łącznie 40 brygad ja­
kościowych, ale praca na~za. na odcin 
ku ·popularyzacji współzawodnictwa 

nie ustaje, a. naczelnym hasłem w~z~·. 

stkich istniejących zespołów organizs · 
cji podstawowej i Ligi Kobiet jest. 

aby wciągnąć do zespołów jakośeio­

w:nh i o~zczędnościowych wszystkich 

pracowników - począw!lzy od robot­
nika podwór~owego poprzez z:1logę pro 
dukryjną do kierownictwa technicz_ 
nego włącznie. 

Gen-weta Dymowska 
ltorespondent fabryczny „Głosu" 

s PZPB Nr 17 
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Kroni~ka ~m. Kutna (O da plan n· Zychlino Wędrówka 
po wo;ewództwie 

., - SKIERNIEWICE 

Szpital, wodociąg, uregulowanie rzeki Sługwi, 
nowe budynl~i sz @łne i nowe drogi 

W Szpitalu Powiatowym w 
Skierniewicach rozpoczęto budo­
wę pralni mechanicznej. Pralnia 
wyposatona będzie we wszystkie 
nowoczesne urządzenia, kotły, su 
szarki i t. p. Ułatwi ona w bar­
dzo poważnym stopniu utrzyn:: -
n:e stanu sanitarnego w szpitalu. 
Powiatowa Rada Narodowa prze­
znaczyła na budowę pralni 2 m i­
liony złotych. Ukończenie jej 
przewidziane jest na pierwsze 
dni października rb. (e) 

KOMU ·WINSZUJEMY 
Poniedz. dnia 8 sierpnia 1949 r. 

· Iniś : Emiliana 

W A:tNIEJSZE TELEFONY 
Pow. Kom. M. O. - 22 
Miejski Posterunek M. O. - 33 
Strat Pożarna - 41 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Starostwo Powiatowe - 31 
Prezydium Pow. Rady Narodowej 

- 102 
Pow. Zakład Elektryczny - 32. 
Urząd Zdrowia - 91 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) 

-89 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Pogot~"'1e Sanitarne PCK - 90 
Urząd Repatriacyjny - 86 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn. ulica 

Narutowicza nr. 20 - tel. 108 
Apteka „Pod Orłem" - 106 
Wa.lenta Apteka Nr tel. 7 
Chacińska, Apteka Nr tel. 52 

DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżuruje apte­

ka „Pod Orłem", która mieści si~ 
przy ul. S~alina 11. 

ltedakcja i Administracja. „.Glo­
:;u Kutnowskiego" mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
tel. 21'l. 

W dniu wczorajszvm pisaliśmy 
Q osiąg~ęeiach ~ychlina na odc:n 
liu cświaty, oraz niekórych urzą 
dzeń komunalnych. Ważne są 
również osiąrnięc:a żychlińs&~ego 
SaI)lorządu .na innych odcinkach. 

I tak w ~vchlinie uruchomiono 
(}.środek Zdrowia t Stację ~pteki 
nad l\latką i D.Ueckiem. Zaopa 
trzono miasto w 12 nowych stu 
dzicn publlcznyc}J. Odbuilowano I 
ur2:4dzono łąfoię mieiFiką z wan 
nami i natryskami. Oddano do 
użytku park miejski i zit'leńee. Po 
nadto uregulowano,. oczy· .zono 
i zabeznioozono btzt'gi 1 ~ki Słud 
wi -a tern11le młasta w odeir. · po 
nad 1 kilometra.. 
Następnie nrząd7,ono targowicę 

Zlł'ierz~, która jMt og-rodzona i 
zaopRtrzona. w wodę, wagi, zagro 
dy. bariery do wiav.,nja b~·dłe oraz 
budynek adminlsf;nrnyjny. 

Zelektryfikowano i oświetlono 
peryferie miasta, t'?,ęjć drogi. do 
Dobrzelin.a, oraz zbudowano sieć 
elektryczną długości 1,5· łdm w 
dzil\'lnicy robotnfozeJ. Ponadto do 
prowadzono do st1mu używalno­
ści 4 zbiorniki nrzeciwpożarnwe 
o po.femno&cl 12 tysłęfly litrów 
każdy. 

Zarząd Miejski borykając s!ę z 
dużymi trudnościami wytężył całą 
swą energię dl& poprawy warun­
ków komunalnych świata praey i 
z kredytów 1·;lasnych "'l"Zeprowa 
dził keoltalny remont 28 dotnów 
odd11„'1łc do uż-·tlm 250 izb mlesz 
~sinych. Ponadto za"•ezpieczył 
przez poważl;le remonty 6 domów 
ratują-0 od za.walenia się 20 izb 
miP-'łzkalnych. Przez remont d3-0bu 
- krycie papą i smołowanie -iza. 

bezpieczono 35 dol zych domów. 
W planie sześcioletnim z poważ 

niejszych prac zapr jektowano: 
dobudowanie dwó-ch skrzydeł przy 
szkole jedenastoletniej ze salą gi 
mnastyczną i pomieszcze~em dla 
personelu v111chowawczego. Poza 
tym plan sześcioletni przewiduje 

budowę nowej podstawowej ~zko 
ły· i zaopatrzenie jej w niezbędny 
sprzęt, założenie szpitala na 10 
łóżek, gruntowną przebu.dowę łaź 
ni miejskiej, budowę wodoci.aą;ów 
miejskich na długości 1.5 kilome 
tra wra~ ze stacją hydroforową, 
budowę D0mu Ludowego. nowvch 

dróg, ehodników, zadtze'vienie 
ulic, i:egulację rzeki Studni, a w 
dziedzinie pożarnictwa zakup wo 
zu i niez;będnego sprzętu straźac 

kiego, a następnie budowę rzeźni 
mie5skiej oraz nrzeprowadzenie re 
montów domów zamieszkałych 
przez świat pracy. 

OZORKOW 

Zn a ończenlu 
Samorząd miejski idąc po linii 

wskazań Rady Państwa tak obec 
nie jak i w przy~złym etapie rohót 
inwestycyjnych dążvć ł>ędzie do 
poprawy i stworzenia d0gotlnych 
warunków bytu mas pracujących 
przez wzmożoną poprawę wa run­
ków mieszkalnych. urzlld:r,eń dro 
gowych, dalszej elektryfikacji 
rozwoju urządzeń zdrowotnych 
oświatowych. 

PrJ:ed niedawnym czasem ukoń 
czone zostały roboty przy prze­
brukowywaniu ulicy Żeromskie­
~o i części ulicy Rokossowskiego. 
Na przestrzeni, obejmującej 5600 
metrów kwadratowych, założony 
został nowy bruk. Poza tym na 
ulicy Bugaj od dworca kolejowe­
go do ulicy LP.g onów na odcinku 
przeszło półtorakilometrowym 
załrżono nowe chodniki. Na po­
czątku bm. rozpoczęte !:ostały pra 
ce przy budowie nawierzchni na 
ul. Traugutt a. (e) 

Robo~mcy wydatnie pomogli przy sprzęcie l.b oża 
Pomimo nieodpowiedniej pogody clzięld p001ocy robotników zbo7e u-

akcja żniwna jest już obecnie w koń przątnięto we właściwym czasie, o­
cowym stadium. Według ostatnich chra.nia.jąc gospodarkę pań!tW&Wli\ 

meldunków żyto jest Już zupełnie przed stratami. H. c. 
sprzątnięte, kt>ńczy się również w 

naszym powiecie sprzęt pszeni- z · L · · K b · · z11cia zgz o zet cy i JęcEJ'llienia. Ostatnio przystą~ t"7 _ 

piono już do zwózki owsa. 

Akcja wyjazdów grup prarowni­
~ych na wieś jest jui prawie zu­
pełnie · wstrzymana, ponieważ bie­
ż~ce roboty Państwowe Gospodar­
stwa Rolne są już w stanie wyko­
nać własnymi siłami. . 

W zakończeniu akcji organizowa­
no również pomoc dla PGR-ów, wła 
ścicleli gospodar tw chłopskich, któ 
ny ukońc1wli zwózkę swych plo­
nów. I talt w dniu 1 ierpnia w ma­
jątku Dzierzblce pracowało z wła­
snymi końmi i wozami 12 gospoda­
rzy, a w dniu 2-gim 13-tu. 

' Akc~ idhvna w naszym powiecie 
pnsebiegała na ogól s11rawnie I do­
bne. Pominio ciągłych deszczów, 

WIELU~ 

3~ e Kolo powlli:l..iało Pracownicy wszystkich urzę-
f!J• · ~I, dów i instytucj: Wielun'a wzięli 

t l„ „ o m1·ast" udział w akcji żniwnej w róż-na eren e naszeg, d nych majątkach i ośrodkach pań 
W ostatnich dttiach w Mleczarni/ Nowosielsloo, skarbnik - Teo; „a stwowych. Pracownicy PCH bra­

Okr<;gowej w Kutnie zawi~zane w Biercowa oraz c::.lonk01.oie zarzq.dt! li udział w żniwach w mająt­
stalo 35-te z k olei kolo Ligi Ko- ob. ob. Jadwiga t6ltkowska i Czci ku Raczyn, pracownicy PZGS 
bret. Na zebranie organizacyjne wińska Jadwir:a. brali udział wraz z pracownikami 
przybyła przewodnicząca Powiato- * • „ .. Starostwa Powiatowego w ma-
trego Zarządu Ligi Kobiet ob. Koś- Na walnym zebraniu czlonkm jątku Ruda. 
citt~zkowa, która wygłosiła referat koł,a Ligi Kobiet przy Zarządzie KO~SKIE 
o udziale kobiet całego świata w Miejskim w Kutnie ref erat na te- Ochotnicza Straż Pożarna w 
walce o utr.oymanie trwa.lego poko t11at: „Kobieta K"1lczy o 1io1<ój śtria Końskich obchodziła czterdziestą 
ju i współpracy między narodami. towy" wygł.osUa ob. Kie1.an. Ref e- pierwszą rocznicę istnienia. Dla 

Wszystkie kobiety obecne t1a ze- rentka w s•t•Ytn przemówieniu 
bra11iu z Pntuzja..emem aglosily tbsklu;ala na ważność organizowa- upamiętnienia tej rocznicy w par 

• · ,_ 1 L' · K b' t z d n•n .,.,;p kob•nt w org· n„,;„n~J·,; Ligi ku miejskim w Końskich, urzą-su·o.1 a11oC'3.~ LO !.gt O le .. , qrzą. ""' „...., "" w•••"""" • d b 
nowego koła · wybrano w skła- Kobiet, która toalczy o utrwalenie zono za a.wę. . . . 
u „e: przc 1;:ua11icząca - u/J. ,;jaw- światowego pokoju. . Kon~cka Str'.1z P?z~rna ~eszy 
mea Dudek, sekretar_z - ob. Am'la W dysk-us.fi wszy.-;tkie członkinie s~ę ~u~ą s~pa.tią m1eJscoweJ lud 

Rolnicy z woiewód twa 1 · dzkie 
koł,a solidaryzowały się z wywod.a ności, 1 .kazda imprez~ urządzona 
mi re1erentki, stwierdzając, że za- przez mą . ma zapewnione zawsze 

O 
daniem każMj czlonkini Ligi je.'tt powodzenie. 
zv.:rialczanie podżegaczy wojenriyoh "'li 

1 i popieranie u;y,i1kóu: obom M mO- Krzyże &CIS ugS 
"'mtycznego, 11·c.'l•" 'lMgo o pokój. 

* • • dla pracowników „Boruty" 
osiedle1:ią się w województw· e 

l 

szczecińskim l· 
Ze wszystk ich tych zebrati wytti-

ka jasno, że kobieta polska w Pol­
sce Ludowej żyje akt ti alnymi za­
gadr..teniami, k tóre absorbują u: 
chtoili obecne.i cały śidat, rozum ie 
swoje ol.itnóuizVi i prawd i prngnie 
stać w szer eg1i budoumiczych k ra­
ju.. Nie ma już diiś na t erenie nar 
szego miasta jednego zakł.ar11t prrt 
cy, gdzie Liga Kobiet nie rozwija 

W Państwowych Zakładach 
Chemicznych „Boruta" w Zgierzu 
trzech zasłużonych przodowników 
pracy otrzymało Krzyże Za­
sługi. 

„Po co mamy szukać szczęścia 
pod Szczę~p.~J11 czy Głogowem, 
kiedy z dziada pradziada klepie­
my biedę pod Sieradzem na tych 
własnych 2-3 morgach" - sły­
szało się nieraz odpowiedź, kiedy 
była mowa o zasiedlaniu naszych 
województw zachodnich. Jak nie­
słuszne były takie zdania, prze­
konali s :ę ci, którzy zrozumieli 
stotę rzeczy, uwierzyli w to, że 

i tam, „na zachodzie" każdy z 
nich może mieć swoje własne 
morgi i to nie kilka lecz kilkana­
ście, które -przejdą na jego wnu­
ki i prawnuki. Przekonali się, że 
pracując na Ziemiach Zachodn' ch 
we własnych goopodarstwach, 
lub majątkach państwowych, wca 
le się biedy nie klepie, a prze­
dwnie - szy1Jko dochoazi s· ę do 
dobrobytu. Toteż coraz mniej 
jest takich „niewiernych Toma­
szów", którzy wolą gnieździć się 

w przeludn onych gromadach, i 
na złej glebie. 

Dowodem zrozumien ;a i korzy­
ści, jakie osiągnąć można p rzez 
os:adanie na Ziem ach Zachod­
nich, jest fakt, że w ciągu p'erw­
szego półrocza bieżącJ=!gO roku, z 
dziewir,:ciu województw central­
nych, przes edliło się do woje­
wództw zach0rln'ch 8.339 rodz'n, 
co 11ł1>Mwi 3:-i.959 osób. Z woje-

i ' ~atlzie~ 
6 t" 4'. z"'ot-ych 

Z mle•zhrnia Starfak Walentyny 
ukra.dd i>no 6.o:;o zł. Sprawczyni~ o­
kazała !lę 18- letni'l J anina Ji:drzrj­
czak, zam. w Kutnie pr:r;y ulicy Kl­
lhisklego 11. Z:i. czyn swój odpowie 
przed Są-dem. H. 

~ e .wl'!łor4-!! 

wództwa łódzkiego osiadły w tym 
okresie 1.262 roddny, składające 
się z 5.299 osób. Osiedlanie s:ę na 
z :em1ach Zachodnich kierowane 
jest w zorganizowanej akcji przez 
Państwowy Urząd Repatriacyjny, 
na zlecen;e Ministerstwa Admini 
stracji Publicznej w porozumie­
niu z Ministerstwem Rolnictwa i 
Reform Rolnych. Przede wszyst­
kim planem przesiedleńczym obję 
te zostały gromady , uznane przez 
władze z'emskie za wymagające 
upełnorolnienia i regulacji rol­
nej, gromady w których grunty 
należy przeznaczyć na zalesienie 
z powodu słabej gleby, a także te 
gromady, których grunta przewi­
dziane są na cele użyteczności pu 
bl.cznej, urządzen' e zapór wod­
nych, cele przemysłowe i t. p. 
Mieszkańcy to.kich gromad znaj­
dą w zamian na terenach zachod-
nich, wolne gospodarstwa indy­
widualne. Zdarza się również, że 
przes edlający zg~dszają s ' ę na 
dosiedlenie do majątków niedo­
statecznie zasiedlonych. 

Województwo łódzkie stoi na 
drugim miejscu w przeprowadza­
nej akcji przes ' edleńczej po wo­
jewództwie kieleckl.ril. Zasiedla­
my naszymi osadnikami 1 O powie 
tów województwa szczecińskiego, 
a m anow cie: Stargard, Nowo­
gard, Szczecin, Wolin, Kamień, 
Gryfice, Kołobrzeg, Koszalin, 
Chojna i Gryf!n. Również dwa po 
wiaty województwa olsztyńskie­
".tQ - Brah ewo , Kętrzyn, a tak­
że dwa w województwie wrocłnw 
skim - Głogów i Szprotawa. No­
woosiedleni osadnicy korzystają 
z ulg podatkowych, oraz pomocy 
Państwa przewidzianej dla rolni~ 
ctwa. Gospodarstwa zniszczone 

f 'port w fabryce ,,Kraj" 
N- 1 ~ ·· z uzr: · ·1'':m p0dkr~śl:ć1 I zobowiązania tego nie zre<\lizowa 

7.ę ub~···;· · z,1r1~d ldubu s1J.:•r towP. li. Mamy jednak nadzie~ę, Ż-3 11tół 
„.., rr:.- ~·J!:ł„ :l i:- „1 •. n j'' pr; ~::> <ą ten w na~bliższym cza.11~ l!'ltawlo 
pil ~ cał:·m . zapałem do nr zost~me w . świetlicy, a zwo!c.n 
·,_) ;11· ::· , . _. .~'} ·:i ·,!a wych .1 ·;r11w mcy teJ gał~:i1 sportu przystąp:ą 

;·~ Jrti ·"-~:J zal.sg:•. 0 ,JL"Ó'CZ istnie do rozgrywek. 
:icrc'i E. • .ii pii~'i noi:rieJ, 1rn.::zy Tak w skrócie przedst awia "i4= 
?.ó·,i;:' i i shtkówki, w n:>.;hli:':.c;z·;m ost atni okres życia sportowego n a 
r -;.· - 1 i', ;; ·ł~··e z ·Ni ;m.ą <'I o il):: i~ j t erenie „Kraju". Na 1"\ar~!H• Sie 
stkcja bbhuska i tenisa stołowe , musimy zaznaczy6, że poz~1stałfl 
-.;;o. u rilrlnm'"11ie plerws?,?~ J!!a- I sekcje pracują intenayvmiei regu 
':!źnion!'l jest od otrzym~:i:a sprzę ' larnie przeprowadu.j•c treningi. 
~u z GTJE'F w Warszawie. na ,o- Wszystko to śWiadczy o ~ym że 
mhr.>t dru"'ieJ· - mrnot yka na pew t t . F b ki Tr ' .„ · ~ ·' · · spor n& ererue a ry n.raJ ne t ru:111oiici ze 8t rony . o;.il :sza- . . . . •' . 
łych członków koła ZMP, k tórzy rozwija tnę pomyślni~ .• ~pelna 
z··h „ ; - i li sie wyki:: r.a.! s!ół d.) zasadnicze zadanie, j„Alm .1est U­

t, , · :i;i :i l P do. dnia dzisiP..iszego masowienie kultury tilsycsnęj, H. 

objęte są planem odbudowy i od ne siedziby pod Łaskiem czy Stry 
dawane są do użytku po r emon- k,owem. Nie mają również powo­
cle. Są one remontowane równo-' -dow do narzekania' na swoje no­
cześnie z akcją osiedleńczą. we domy, wygodne i przestronne. 
Wyjeżdżający na przydzielone. Praca włożona w uprawę -tej zie­

gospodarstwa osadni cy, mają moż mi każe nam ją pokochać i po­
ność zabrania z sobą całego in- zw~ll nam wrosnąć w t~ naszą 
'~entar~a ż~wego. Jeżel~ takiego dawną, polską glebę, która będzie 
me pos1ad~Ją lub okazuJe si ę on nam jeszcze bliższa. · -(Sak.) 

laby swojej dzia'łalnośoi. 
JJ!. K. 

Srebrnym l{rzyżem Zasługi od­
znaczony został inż. Walewski .Ta 
nusz i brygadzista ślusarni ob. 
żurek Jakub. Brązowy Krzyż Za­
sługi otrzymał ob. Kubiak Jan 
ślusarz z oddziału Odbudowy. 

niedostateczny, Państwo rozdziP-la 
kredyty na zakup koni. i krów. 
Do tej por y wyjeżdżający z woje 
wództwa łódzk!ego otrzymali na 
zakup krów ponncl 20 milionów 
~ł., z czego skorzystały 282 rodzi­
ny i na z~.kup koni około 70 mi­
lionów zł, z czzgo skorzystało 656 
rodz n. W roku bieżącym, wyj eż­
dżaj ąs:y z n aszych terenów do wo 
jewództw zachodnich , zabrali z so 
bą 829 własnych koni i 1112 
krów. 

Junacy SP pomogli 
ma·qtko~ państwowym w szybkim przeprowadzeniu żniw 

Jak pokazały; tegoroczne żniwa 
w województwie szczecińsk m, o­
sadnicy m e maj ą powodów do u­
żalania s ę, że opuścili swoje daw 

żniwa w naszym wojew6dz­
twie zbhżają się ku końcowi. 
Ze wsi i majątków PGR nad­
chodzą meldunki o zakończeniu 
robót żniwnych. Wraz z .tym do 
Redakcji napływa szereg listów 
~d admln'stratorów ~GR f chło 
pów mało- oraz średniorolnych, 
w których dziękują robotnikom, 

Ka' endarzyk wy~azdów kin objazdowych 
Ludność nmzeqo powiatu zobaczy nowe filmy radzieckie 
z dniem 31 sierpnia S1>oleczne Ko ~kiej, radzieckiej l inne. Obowlą­

mltety Upow11zechnlenia Filn1u zo- rek pomocy ekipie filmowej w urzą 
stają rozwiązane, a działalność Ich dzanlu seansów filmowych 111>oozy­
przejmuje Komisja Kulturalno- wa na W!lzystkich w6Jtacb t sołty­

Ośwlatowa p'rzy Powlv,towej RRdzłc u ch. 
NarnclnweJ. 

pracownikom umysłowym I Ju­
nakom z Hufców ·sp za wydat­
ną pomoc okazaną w okrHle 
najgorętszych robót pohiych. 
Poniżej zamieszczamy dwa ta­
kie listy. 
Pracown~cy majątku Sarnów, 

składają serdeczne podziękowanie 
za wydatną pracę okazaną w cza­
sie trudnych żn'w tegorocznych , 
przez przydzielenie do tutejszego 

· majątku pół plutonu junaków. Za 
~naczyć wypada, że prócz tr zy­
dniówek drużyna dobrowolnie 
pracowała jeden dzień dłużej skla 
dając dowód poczucia obywatel­
skiego i zrozum·enia idei socjaliz­
mu. Specjalne podzh~kowanie skła 
damy ob. Komendantowi grupy 
junaków Tomczykowi za podtrzy­
manie prawdziwie dzielnego du­
cha w młodzieży i za umiejętne 

Komisja ta opracowała ·ju! ka­
lendarzyk wyJezdów kin a objezdo­
wego Nr 162, które obsługuje po­
wiat kutnowsld . W dniach 4, 5, 6 i '1 
sierpnia kino to wyświetlało filmy 
kolejno w Młogoszynie, Kr7iyi:ano­
wie, Szewca,ch N!!górnych i Bedlnie. 
W dniu <lzisie,jszym, t j . w poniedzia­

Okara.nie res.tauratorów· 
za po~ieranie nadmłerny"h cen 

Komf.ja Specjalna w Kutni!! uka śutewtcach przy Rynku 9 n pobie­
rała ostatnio kilku właścicieli re- ranie nadmiernych cen za szczaw 
stauracjl, któny pobier&ll nadtńier- 1 rabarbar. Sz. 

łek dnia 8 sierpnia, kino objazdowe ne ceny 11& wódkę, nie przeznaczo­
wyjechało do Pniewa. ną do spożycia w restauracji. Cz11telnlc11 " l§z~ 

zachęcanie ich do wydajnej pra­
cy prowadzonej ze zrozumieniem 
wspólnego dobra. Z pomiędzy ju­
naków wyróżnili się wydajną pra 
cą: Karol Kamiński, Adam z :em­
ba, Jerzy Krakowiak, Stanisław 
Koclszew.ski, Jerzy Nowiński, Jan 
Zarębski i Kazim erz Skolasa. 
Przewodniczący Rady Rolnej 

maj. Sarnów (- ) Ignacy Rudnicki 
Administrator (- ) Stanisł. Wehr. 

Podobnie wywiązali się ze 
swych zadań Junacy, którzy 
pracowali przy żniwach w PGR 
Rogów. Oto co na ten temat pi­
s~e Dyr. ze:;.połu ob. Kle-pczyń­
ski. 
„Dyrekcja Zespołu Brzeziny 

składa serdeczne podziękowanirl 
za pracę junaków przy akcji żniw 
nej w majątku Rogów. Junacy 
podczas pobytu wykazali du7.y 
hart i zrozumienie doniosłości 
chwili w akcji ogólno-państwowci 
i dali dowód dużego wyrob'.enh 
obywatelskiego. Przez swój wysi­
łek zacieśnili więzy miasta ze 
wsią. 

Po pobycie junaków w majątku 
Rogów zostanie długo miłe wspo­
mnienie". 

Dalna kole.Jno ć wyjazclów przed 
stawia się następująco: 9 sierpnia­
Dobrzelin, 10 - Oporów, 11- l\tulch, 
12 - Pobórz, 13 - Pr:tyzórz, 14 -
Stnelce, 15 - Glogo'\\ fee, a d 11lrj 
Gołt:blew, Gokł>lówrr, , Qror hó v. 
Łanir,ta, WGla Plerowa, Dąbrowice, 

Dzlerzbke, Dłurrie, Rdut(1w, Cho­
dów, Kaje iv, Nr.w'· 

Fellksii. Erstkowiak, właścicielka 

paszteciarni - prŻy 8tarym· Rynku 
za pobranie 2·40 zł H 0,25 litra wód­
Id ukarana 11;~tała. gttY\\Tllą W wy-

Sklep Spółdzielczy Nr 20 

Kłno wyświet l ć b tI-le k llk 11 naj 
nowszych flłmów pr '.Jdukcji poi-

4ł:!EIP+U'- r W · Wl 

Czyt 
i rozp.o zcc1 cie 

•• GLO!i~• 

potrzebuje pomieszczeń na magazyn 
okooci 5!t.OOO zł. Ob. Redaktorze! 
·w -rontka 1\-liller , właścicielka re- Na ła.mach W:isŻego poczytne.',SO 

pbna chcemy poruszyć: bardzo 
staurP.cjl przy Starym Rynku 8, za i:totną i niecierp!ącą zwłoki spra­
P llranie 250 zł za ·o,25 litra wódki 

wę. 

- gnywnfł 100.000 zł. Otóż należymy do Kom tetu 
Grzywną w wysokości 15.000 zł Cz!onkovrc:l~! "O przy skleryi e nr 

ul~arnno Stanisława Barch\skłego, 20, k '. "ry jeżeli chodzi o s t'ln so­
który prowadził potajemn. wyszynk nita~ny po?:ostawia du:to cl;::, ży-

ódk ' dt b" 1 d i czema. P owo:l m teao stanu r ze-
w i , a. pona._ o po iera na m er- I czy jest b r:ik m?.Sazynu po•lrP.cz-
ne ceny za wodkę i papierosy. nego, gdzie można by umieścić 
Również grzywną 40 tys. zł uka towar . 

rano Uchalinę Rakowakl\. właści- Jak nes informuje za„1:id PSS 
cielkę !kl pu spoiywcz~o w Kro- by fy j uż staran;a ·w tej spr ·wie u 

burmiPtrza m. Kutna. Chodzi' • 
by o to, by rodzinie zajmującr· 
pomieszczenie magazynu dać mil 
c:zkan:e zastępcze i w ten ~posó 
opróżnić ma~e.zyn prawnie należ.r~ 
cy do sklepu. 

Mv, j1ko bezpośredn ' op il"k111w· 
wie tego dd~pu chcemy, żeby lo 
kal ten mie. l wygląd eztetycmy 
tą dro<'. ą zwracamy się do burm1 

:;trz3. ob. Kustosika, żeby tą spra 
'.Vą naprawdę si~ zainteresował ; 
załatwił. 

Komitet Członko ~·1k' 
przy sklepie Nr 20. 
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Wieści z kraju Il 
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o: iaT.do·A1a Wvsta wa 
t!:!~K~EWICZ-PUSZKIH ,„" r.llsza w teren 

nictvra i ulotki, sprzedawane pocztów­
ki z podobizną. Mickiewicza i Puszki­
na. oraz odznaki pamią.tkovre. 

W sierpniu br. trasa wystawy pro_ 
wadzi przez Henryków, Jabłonnę, ~e­
rock, Płock, Pułtusk, Przasnysz i Mła­
wę we wrześniu - przez Działdowo 
Ciechanów i Płońsk. ' 

Jeden· dzień w Spcile 
'Y t,·rh dniach wyrnszvła z ·warsza­

w.'· " i1J:iztlov:a wyst~wa :,~\lickiewicz­
P1h~Ki 1t", która dotrze do najbardziej 
1.11 :11lhch miasteczek i wsi. 

\\'.'·"'ta wn, zorganizowana. staraniem 
Jrnmi'cti'n..-: ~(ickiewiczowskiego i 
ru ;zkirtOl'l'~kicgo, mieści Aię W spec_ 
jalnic rn10ntowan~·m samochodzie z 
lJrzyc zepk~. J:.:ksponaty podzielon~ ~ą. 
11;1 k il ka za>:1dnicz~-ch clzialów, ilu­
i-trn,i:.1e;- d1 ważnic!i~ze okresy życia. 1 

tn o'1 ri:~11ś·~ i poetów. Każdy eksponat 
je> t zuopntrzony w zwi11zly lecz tre· 
6;:i1,-y kcmeut.arz. Ponadto kierownik 
1yy~tan·y i jego zastępca będit w cza • ." 
i;ie pustojóvr oprowadzali zwiedzają.­
c~·c h i udziela li im obszerniejszych 
'n)',iaśnit>ń, dotyc~ących życia obu wiel 
kH1 portów i ich dzieł. 

Ofiary na od budowę 
Zamku 

Pracownicy Biura Handlu Zagra.nicz 
nego Pol~kich Zakładów Żbożo_ 
wych w War~za.wie zadeklarowali na 
odbudowę Zamku Królewskiego w W11r 
szawie jednorazową., dobrowolną. sklad 
kę w wysokości od 0,5 do 2 Jlroc. po­
borów. 

Do podjęcia podobnych uchwal we­
zwano. jeduocześnie i1;ne Centrale 
Biura. Handlu Zagranicznego.· 

na obozie wyszkoleniowym Łódzkiego 
Okręgowego Zwiqzku Piłki Nożnej 

(Od spec;alneqo uqslannlha „Glosu0 J 
J C!<ZC<Ze przed urlO"pem któ.rego• 

dnia otrzv.ma.łem telefon od k;ero 
Wll•i'ka Wyd::i!iału WynkolMii-<>wego 
Łódzkiego Okrrgo1„ego Związku Piłki 
Nożnej ob. Kob~·loińsk.iiego z Zrapyta.­
niem, ciz,y nie zechciałbym odwiedzi~ 
w Sl>ale mkd:vch piłkarzy łódzkich, 
dla któr.veh LOZPN jwż drugi rok or­
ganillu~ w tym pięknym ośrodk1t1 wy 
pocz:vnkon)"111 obóz szkoleniowy. Pro­
pozy<•ja była frapnj.ąca, ale n·ieRfoty, 
hra k {'7.•asu nie pc.zwolił mi od razu z 
niej sk(·i·1.~·i;.tt1ć. Dopiero w uhiegł,v 
piątek ocl strony W•'rdzewa po·m k.nęla 
w kh~runku Spał.v terkorząca „Dekaw 
ka", wioząc obok 11iż.ej podpis11rnego 
r·b. Kohylii1ski.ego i <'hyba już wszyst 
kim sportowcem łódzk·'<m znanego fo­
toreporte-ra „Glcsu R.obdnfozego". 

kie ~wliczenia pirze.rabis.ne pruz chlcp 
ców t: tymi P'iił4moi. Wszystkie były 
one tak c.iekawe i taka była foh róż­
norodn0t!6, że w ciągu wielu minut 
nie mogJ.;i§my od nich oderwa.6 oczu. 

P-O<l-0zas krótkiej przerwy witamy 
się z magit1t~m Radwańskim, (lhłopca 
mi i bawę.cym tu n.a. wczasiac.h p-0 de 
nerwują~ym oli:r~ire egZA1miinów w 
Państwowej Wy:i;szej Szkole 'l'eatral­
nej - }',ę.czem. „Makuś" opalony na 
brą.z spęd7..a tu ,iut k ilk.a, dni. Wałę~a. 
się po le~ie, zbi&Ta grzyby, p cmng.a 
mgr Radwa-!~kieruu i śpi, oils:vp i>ają.c 
nieprzespanoe noc~ "'pędzone nn.d skryp 
ta.mi. 

ob. Kobv1ińskL Na n~ 
~ię ]ed:i.~k bez kontuzji. 

NIE ltóBCIE TRUDNOAOII 
Jak już wspominaliśmy, opisan·;ie 

tvch ws.zystkich ćwiezeń prrzekmc1.a 
JJ'.a.s1:e sk;«mne możl<i.woac, doś6 chyba 
będ·zie jak powiemy Wam., te zajmu­
ją. one chło~om w sumie (rano il l?o 
południu.) bit.a 4 gad.ziny, al_e lite 
myślcie że na tvm k01for.y sil! pro­
g-r0am i~h zaję~ .. Chłopcy m4lją. ,jednak 
c1.a& tak r<>zło7.ony, że pobyt w Spa.: 
le rprżyni0"ie im nie tylko korzyściu 
wyłąc~nie piłkarskie, 11le z pe-wnością. 
prz;yniie~e im id~lny wypoozynek ozy 
to po nauce, czy też po praey -.wouQ 
wej, gdyż wri~br.ość z nieh mu!ń już 
AA.ma. zRrobkować ii podni~i.e i-eh &tau 
z~:""•fwotnv. 

'y cza~ie zn·iedzania wystawy za­
in;;talon·any w samochodzie patefon 
nadawać b~dzie pł~·ty z recytacjami 
i pieśniami do słów :Mickiewicza. i 
Pu•zkina. 

W celu upom"zechnienia wśród naj_ 
szernYch mas ludow-,ch wicdzv o obu 
wiclk{ch twórcach, r~zdawane 

0

będą na 
wptawie bezpłatnie popularne wydaw „ 

..., ~ L>.f\.A S.LĄ:S.1...J:. 

W P Al'TSTWOWYM TEATltZE 
WOJSKA P OLSKIEGO 

(Jaracza 27) 
Dziś dnia 7 sierpnia 19ł9 rr. o g<>· 

dzinie 19-ej ostatnie otwarte pned 
st :<rn·irnie opery ,;Halka" St. ł.Icniu­
Pki. W partii tytułowej Jad"·iga J.>1.· 
chetó1vna oraz N. Dubinówna, W. Do­
mien•'1ecki, R Fahiń~ki, H. Pacieje\v­
i;ki, P. Bar-ki, Z. Platt, E. Federo-
1d1'z, R. źllba. 

. ru t ro rlnia 8 sierpnia 1949 r. o go.­
d ,, 'lis 19·e.i „Trav,;ata" G. ' ' erdi. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU tOŁNIERZA 

Lód~, ul. Da-szyi1sk1ego 34 
Orl poniedziałku, dnia 1 do końca 

Firrpn;a codziennie o godz. 19,15 w 
'l'oatrze Kameralnym komedia Shawa 
„Szczygli Za.ułek". 

TEATR LE TNI „OSA•• 
ul. Piotrkowska. 94 

Dziś, o godz 19,30 „Jadzia W dowa" 
O~ t :1 "11e clnil 

:A.DHL~ „Mężę.iyz111 w JeJ zye1u" 
godz. 16, 18, 20 
f ilm do·zwolony dile. młodz.ież;r. oo 
lat 16 

BAI.TYK - „Młoda Gwardia" 
seria II 
{:; Iz. li, 19, 21, poranek g-Od11. 9, 11 
dv '.WOlony dla młodzieży 

B..\..JKA - „Postrach Mórz" 
godz. 18, 20 
dozwolcny dla młodzieży 

GDYNIA - ,,Program .Akta.abwłci" 
Kr 34 

godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 

HEL (dla mlodz.) - „Zierone Je..ta.H 
gndz. 15.30, 18, 20.80 

:MUZA - „Tajemnica. nooy wigilijnej" 
godz. 16, 18, 20, po:mnek godz. 9, 11 
dozwolony dla. młodzieży 

POLONIA - „Ulica Gra.nj(loED.łl." 
gndz. l-'i.30, 18, 20.30, poranek o p 
dzini~ 9, 11.30 

PRZEDWIOśNIE - „Wołga.I Wołga!" 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 9, 11 
dozwolony dla młodzieży 

:ROBoTNIK - „:Młoda Gwardia." 
seria I 
godz. 15.30, 18, 20.30 
do7.vrnlony dla młodzieży 

JtOMA - „Złoty Kluczyk" 
godz. 16, 18, 20, por.a.nek godz. 9, n 
fil u dozwolony dla młodzieży 

REEORD - „Bohaterowie Pustyni" 
dla młodzieży godz. 16 
„Antoni i Antonina" 
dozwolony dla. młodzieży 
godz. 18, 20 

BTYLOWY - „Skarb" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

(;WIT - .,Skn.rb" 
goilz. 18, 20 
dozwolony dla mł0dzieży 

:t'ATRY _ „Pocałunek na stadionie" 
g•"lZ. 16, 18, 20, poranek godz. 9, 11 
dozwolony dla młodzieży 

!['ĘCZA - „Tragiczny pościg'' 
godz. 17, 19, 21 
niedozwolony dla młodzieży 

VHSŁA - „Powl'ót do domu" 
g"' <J z. 1 i, 19. 21, poranek o g. 10, 12 
d· zwnlonv dla dz; eci l młodzieży 

W L óI{J.-..qJARZ - „Wieś na pograniczu" 
gn tl 7.. 17. 19, 21, poranek gcdz. 9, 11 
dozwo lony dla młodz1e7.y 

WOLNOść - „Powrót do domu" 
gonz. 16, 18, 20, poranek godz. 9, 11 
drzwolony dla dzieci i młodzieży 

~ACHĘTA - „Carrie kłamie", 
godz. rn, 18, ~o. pora.nek godz. 9, 11 

,,MŁODA GWARDIA'' 

NIEDZIELA 7 SIERPNIA 1949 
6.50 Foczą.tek sudycji. 6.55 Program 

dnia bieżącego. 7.00 ~\ud~·c.ia dla wsi. 
7.15 :Muzyka popularna.. 8.00 Dziennik 
poranny. 8.25 Muzyka. popularna. 8.55 
Audycja Społ. Komitetu Radiofoniza­
cji Kraju. 9.00 Nabożeń~two z Byd. 
gMzczy. 10.00 ,,Historia. Kola". J0.20 
.,Piwniczna leży nad PopradPm". 
11.00 (Ł) Program na dziś. 11.05 (Ł) 

· Kon~nt muzyki z pł~· t, 11.25 (1~) Ko­
ruumkaty, 11.:rn (Ł) Arie i duety ope­
retkowe. 11.58 Sygnał cza~u i hejnał. 
12.04 Poranek ~ymfoniczuv. 13.00 Ra_ 
dioluonika. 13.10 Ka,iciek~wne audY­
cje przyszłrgo tygodnia. 13.15 ,.Nie­
dziela na wsi''. l-ł.00 „Walny ·wrób_ 
lewski w rocznicę 6miPrri". H. l 5 Re_ 
oyta«,ic b!lśni dla dzieci. 14.3!1 ·i.ruzy­
ka ludowa. l5.00 ;.Zloty wieniec" -
sl.ucbowisko. Hi.OO Dzi~nnik popołurt_ 
mowy. ](l.~O t:'twory W. A. Mozarta. 
16.4:"i „X owe kąiążki". li.OO Koncert 
J 8.00 „Pan Tael rusz'' A. Mickiewicz~ 
(2:ł): J ,~.20 Arie i picAni kompozytorów 
rosnskich. 18,łO „Melodie świata". 
19.05 , .Xiedźwieclź'' - humorP~ka .A. 
CzPcl1owa. 19.30 ,.Czerhosłow'1.cja prze­
mawia. do Pol~ki" . 20.00 (ł,) W s~ -
d . ' " „ zie• słuchowisko wg B. Pru8a, 
20.20 :Muzyka rozrywkowa. Transmi_ 
sja z Czechosłowacji. 21.00 Dziennik 
wieczorny. 21.40 Muzyka. taneczna.. 
22.30 Wiadomości sportowe z całej 
Polski. 22.50 Cf,) Wiadomości sporto­
we lokalne. 22.58 (Ł) Omówienie pro· 
gran111 lokalnego na ju.tro. 23.00 Ostat_ 
nie wiadomo~ci. 23.10 Muzvka. tanecz.. 
na. 23.50 Program na jutr~. 24.00 Za­
kończenie audycji i Hynin. 

Dzisiejsze imprezy 
Kalendarzyk sportowy na dzień dzi 

siejszy przed.stawia .!lię na.stępująeo: 
Piłka nożna.: stadion LKS . Włók­

niarza., godz. 18: ~wody o m.'l!'trzo­
stwo Ligi państw-owej pomiędzy ze­
społruni stołeczn.ej Legiri i gospodarzy. 

Ka boisku W·'•dzewa r~zerrwa. go•po­
da11Zy z.mierzy się o godz. 11 w meczu 
towarzyskim ze Spójnią. 

Kącik ŁOZP N 

WYRUSZAMY W DROGĘ 

llijamy szybko Andl'espol i inne o­
s-ady, tiłoszą.e po drodze stada gęsi i 
z t.rwogą. wymiidają.e i<rrny (l·zworo.rwż 
ny przychówek, aż wreszcie wpadamy 
dlO wyludnionego Ujazdu, ską.d boczną 
s.w-<ą pełną. w:vl>o.i kierujemy się 
1'-pro~t d-o ~ieclziby byłego Prezydenta 
RP, oddanej dr,:e ;inko miej!'-Ce wypo­
czynku ludziom pracy. Niemal za.raz 
za "Cjazdem w,jeżdż,a.my ;jnż w lasy 
spaMde. "\'i'spanialy z.a1pMh żywkv bi 
je już w nozclrza. Je~zcze dwa kilo­
mPtry mkniPm.v po ·~de-alnie równym 
asfRlc'e wśród odwiecznych dębów i 
z1tjeżrli.am~ przed duży czerwony bu 
dynel<, w którym niegd~'Ś mie§.ciła 
się cnla adm: uisłracja Spały, a dzis~aj 
sl117.,v ja ko jerlrn z pa wile.nów dla 
wcw.asowirzów. Nie zast.ajem,v jedu.ak 
w . ~m ch!optó 'l'I'. Dawn.o już są. na bo 
isku . 

Na BOISKU W SPALE 

. Wą"lką drożvną. wśród lasu jedzie­
my na to boi~ko. Zclaleka. już je do­
strzegamy. Z t.rudnośc'ę. jednak prze 
d.z·ieramy' ~ę przez różne gąszcza, wre 
szcie wje?.dżamy na. bieżnie i stop. 
Jesteśmy· na miejl"ru. 

Jest g(>dzina 10,45. Na. środku b<>is 
ka 'Przyp cm-i nającego p-olanę uwija. s·ię 
30 rnłr.aych chłopców. Wysoko już 5to 
~ce słońce rzura złotawy blask na. mu 
rawę i łagodnie p cdaca nieru(lhome 
wiel'zchołk.i, etrzeli,tych IJ(h'len' Wokół 
panuje 111ajest11tyczna. cisza la,-.u, prze 
rywan-a. jedynie od cza.su do czasu 
krzykiem jastTr.ębia, lub krótkim gwi 
zdkiem mag'.stra. Radwańskiego. Od­
bywają, się właśnie zajęcia praktycz-
ne. 

JEST TU I „MAKUI" 
Pierwsza :rzecz, jaka -rzuca nam się 

w oczy, to przecle wszystkim ogrom­
na ilość p'łek zn.ajclują.cych Slię na bo 
i•ku. Sę. tu piłki nożne i wielkie. przy 
porninaj:}re cl~·nie, tak Z\\"11ne p: łki le­
karskie. ·Trudn-0 byłoby opi><ać w~zyst 

, 

- Wypo-c.21y.nek mam tu idoolny -
mówi. Oia~ ~ 11p<>kój. R~no ;}a.k eię 

wstanie, fo taki, mówit Wam, za­
pach idme oo la.w, że ezłomi10k11, coA 
~pędze. z łóżka. i eią.gnie do niego.„ -

ćWIOZENIA BRAMKA.RiZY 

Miłą. ro.z.mowę przerywa. nam mgr 
Radwański O. odwra,c.a n11>Szą. uwfl.gę w 

·~nnę. stronę. Na. skopanym. skrawku 
b<>iska ćwfo-zę. teraz bramka.rze. Wy­
glą.da to niezmiernie efektownie. Po 
ohydwóc.-h stronflch skopĄ.nego n-a. 11ze­
r<>kość bramM bofa·ka dwaj chłopcy 

trzy111ają. uwif!•Mne n.a palik11.ch piłki. 

Bramkarz na gwizdek musi l!ię rzuea~ 

to w jcdnę. to w drugą. stronę i sta­
rać &i•ę obydwie piłki pi!j,stkować. 

Chł01:>ak. nie ma ani ehwili. wytehnie 
n1a. !i cały mokry po kilku minutach 
u~tę[>u~ mie 'sce swemu koledze. 

PÓ tym ĆY· ;ezeniu kandy<l11d na 
bramka~zy prHrhodzą. do p·rawdziwej 
bramki. P ozostali ust-awiają się przed 
nią. półkolem . i rozpoczynają bombar· 
dow11.nie jej z kłlkun~u•tu metrów swy 
mL pifkami. Później nast~puje Reria 
strzałów na wproot l~ramki z odległo 
~ei 10 metrów. Chło.pcy strzei!!ją. w 
biegu, t<}tA?; !l.iłk.A i 1hiA tA le od rn „ • 
bramkę, .że mcho·dzi nriek,:edy obawa, 
aby bramkarza. nie wyrzuci.fe. z bram­
ki, zwłaszcza gdy strzela „Ma kuś' '1 
l\oU -~d ,~ a...,~z~ .. . ~i ir.i~.:"'za­
suną.ć" sarn kierownriik wyą.i:kolemowy 

z tyeh w~ltdów ~ykre je$1;, ze 
niektóre firmy - mówi na.m <>b. Ko­
h:d iń~kii e<zyruią. różne trudności. 
rhłopcom i w więksu1foi nóe chcą. 
!dyszeć o dW'tltygodnionyO'h urlopach 
pła.tnyc-h. 

ZB fSZElt W OOHNA BJtDZIE DOB­
RYM PIŁKARZEM 

Podobnyeh trudn.r1foi nie napot"k.ał 
zdaje &;.ę tylko jeden „dziki" uczest­
nik . obozu w Spale, Jl-letni Zbyszek 
Wochna. Od 111 cze-rwca do dnria dzi­
i;iej~zego Zbyszeok j.e,~t :otał.vm g~ciem 
1111, boiPku ~ IJ'fZerabiĄ w„zystkie ćwi­
czenia. g; mgr Radwań"kim. Nawet 
,-iodolm-0 wtedy, gcly po o.h<!edzi.e chłr"Jl 
ey śpią. w iw-ych kw.aterarh (sen ~~t 
ohowiązkorwy), Zlbysxek jetizcze uga.­
n.:a si ę za piłką.. 

PRĘDKO MIJ A DZIE!l W SP ALE 
Szybko miną.I nam d·uień w Spale. 

Po w"pólnym spożyeiu z chłopcami 
pu<ilnego i smacznego obiadu, kony­
st ając z poobiedn'iego ich odpoczynku, 
zwiedziliśmy je~icze oddalony. o 2 ki ­
lometry od Spały bunkier zbudowany 
podobno dla samP-go Hitlera, do pod­
Z>;remi którego nie dot&rł nikt jeszcze 
do dnia dzisiejsze.go wiskutek zatopie­
nia. go wodą i o zachodzie słońca wy­
ruszyliśmy w powrotną. drogę do Ło­
dzi, wywoią.c ze Spały moc miłyc·h i 
nieOOMJ:ąJ1·i1p1y~ ira.że;6.. 

Zd. Fi ·óiews 

·W egrzy nie przyjadc-. 
n~ mistrzostwa tenisowe do Sopot 

W AllSZA W A (PAP). - Na Mię­
d zynarodowe iMistrzos<t:wa T-enisowe 
Polski w Sopocie przybędzie osta­
tecznie trzech ten!sistów c:z:echosło­
wack:ch: Krejoik, J-avorsky, oraz 
Miskova. W grze mieszanej :i: Mi­
skovą grać będzie Javorsky. 

Przyjazd tenisistów wegiersklch 
nie dojdzie do skutku. W . związku 
z II $wiatowym Fest:.walem Mło­
dzieży Demokratycznej i X Igrzy-

--0-

skami Akademickimi Swiata, Wę­
grzy · od.wołalii wszystkie imprezy 
sportowe i n:e mogą wysłać swo1ch 
zawodników zagranicę. 

Kolejarz (Poznań) -
Wisła (Kraków) 

2:1 (1:0) 

Grono uczestników 
obozu z k ierownikiem 
Koby lińskim i t r enerem 

mgr Radwańskim 

Marsz na ćwiczenia 

Ćwiczenia pilką 
lekarską 

Makus łowi „rybki" 

Cwiczen· e mręśni 
brzucha piłką lekarską 

. GŁOS 
or~•n l.6dzk!ego ~ml t e t o 
I WoJewćrtzkl•i:o Komitetu 
P olskleJ ZJe<1noe7.nneJ Pull 

Robotnl~zeJ 
Re elagu)e: 

I, Kolegiun. Re<1akcyJnf!, 
Wyd•W<'B! R!"W „Prasa". 

~\c.: r ł.!~ R1~C: :"Jl: c, 1· t„('o".l~. Piotr-
~owska as. w o. 
Druk.: 

Zal<ła<ty Graficzne ft. s . W 
„Pra•a" f .<'id7 uL • -lrkl 17 
tel. 206-42. 

Telefony: 
• 

0 rlaktor oa"~E'lny: 
.';R~te r·.r- fl rP.rt . n:lr·z.. 
: ek" r P.tar? '>t1P'Jw1edz. 
5ekretar "3~ n rrl,tny: 
) • lal oartyjny 

210-14 
2\Q-0 
218 2J 
223·2> 

• 254 ·­

Obsada sędziowska 
Wysokie zwycięstn 
Dynamo (Moskwa) 
MOSKWA (PAP). W kolejnym 

Poz.nań (PAP). Rozegrane w Po­
znaniu spotkanie <> mistrzostwo lig'. 
piłkarskiej między G\vardia-Wisła 
(Kraków) a poznańsk'.m Kolejarzem 
~kończyło się w penłi zasłużonym 
zwyc'.ęstwem drożyny poznańskiej 
2:1 (1:0). 

wewn. 10 
Dzlal koresponclentcw 
robo,tnkzych I chlop-
•klch Oraz ce ela kt'>r!iw 
'{azet śctennycb.: ZlY 4~ 
ni1a l mntac;I : 218 Il 
fl7lał ml<' •L t sport.: 2!14·21 meczu piłkarskim o mistrzostwo 

ZSRR leader tabeli moskiewsk:e p n . d 
„Dynamo" pokonał na własnym boi rog oza pogo Y 

dzisiejszych spotkań piłkarskich 
Godz. 11 A.rkio - ZZK (Kam.) 

w„wn. 8 I 11 
Dzlal «· ·norn !f'Zny: %23-28 
Dzloł rolny: we\\•n . I - 264- 21 
Rt>dakr!a nornR: 172 ,1: 158-ai 
l{OiOo>rtR2 : 

Bira. 
God/i. 17,30 PTC-GwaTdfa„ 

sku „Górn!ka" (Stalilno) w -wysoki m Pogodnie, lub doś6 pogodnie, ran-
! ·stosu nku 10:1 (5:0). kiera miejseami mglisto - dniem na 

Godz. 9 Wid.zew Il - Sp6jnia II 
(Polański). 

f.ćM. Piotrkowska W. te!. 222- 22 
Liniiowi: Grabowski, Szperling. 
Godz. 18 LKS-Włókniarz - Leg:a. 
Liniowi: Szumlak, Gryniew~ki, 
G 0<dz. 16 Włókniarz (Zd. Wola) -

Godz. 11 Widzew I - Spójnia 
(Sikorski). 

Treningi odbywają. s'ę we wtorki o 
godzinie 19 na br.isku LKS Włóknia­
rzB (treningowym). 

„Dynamo" (Moskwa) prowadzi w zachodzie. kraj~ możliwy wzro•t za_ 
tabeli, mając po 22 grach, 36 pkt. c~murzema. ~OC!j. znaczne ochłodze· 
Na drugie miejsce wysunął się len!n I nie. · 

A~::\lnl<1 rAc;a: 1~0 · łr, 

J")?i "t~ ot!łnf'7~ń: n'! ~~r· 
t.ł-11;~ Plntrkuw~kJł lliS_ tel Jl l -5!1 

Dąb (Trawkowski). 

W. Ażaiew 221 

Daleko od Moskwy 
- Jakto nie nasi! Właśnie, ze nasi! - zawołał Bat­

manow poznając przybyłych. To komsomolcy z piątego 
punktu - Machow, Sołncew i Musia Kuczina. I cie­
śle - bracia Pestowy ... I drwale Szubin i Fantow. I ku­
charz Nogtew! Doskonale! - Wyszedł żywo im na spot­
kanie, ściskając kolejno ręce. Gratuluję! Nie spodziewa­
łem się, że tak szybko przyjedziecie. 

- Nie przybyliśmy piiechotą - odezwał się Sołncew 
i pogłaskał radiator. Napotkaliśmy parkę bezpańskich 
aut, więc przywlekliśmy tutaj. Powiedziano nam na 
trasie, że zbieracie j e . 

- Czego się tak rozglądasz Machow? - zdziwił się 
Batmanow. 

- Ot, jak wygląda ten skraj świata - zawołał Ma­
chow. - N ilc zego sobie! Tak daleko jes zcze nie jeździ­
łem! ... Chciałbym wiedzieć, czy pozostały tu jakieś śla­
dy pobytu generała Newelskiego? 

- Dokąd sięga ! - Zdziwił się Sołncew. - Nie troszcz 
się o historię. pomyśl lepiej o d zisiejszym dniu. 

- Co poroblacie gosposiu? - uśmiechnął się Bat-
manow do Musi. 
Wyglą<lała na zmęczoną i zdenerwowaną. 

- Może żałujesz, że dostałaś się tu za g óry- i lasy. 
- Nie żałuj ę, l ecz po prostu zamyśl>ilłam się.„ 
- Towa r zyszu Batmanow, już możemy przystąpić do 

pracy, - powiedział Machow. 
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.stawiam wam szoferów przodowników Machowa 
i Sołncowa, kierownika ruchu Kucziną i pozostałych to­
warzyszy. Przybyli wam i; pomocą. Proszę ich przyjąć 
do swojego grona. 
Pachnący benzyną i baranimi kożuchami tłum poru­

szył się ru przyjezdni rozpłynęli się w nim. 
Pracownicy ch cieli jeszcze sporo zrobić, dzień zi­

mowy był zbyt krótki, Barwy nieba już poszarzały 
zwiastując szybką i ciemną noc. Batmanow uczynił Fi-. 
limonowi wymówkę, że nie śpieszy się z dostarczeniem 
większej ilości św iatła, poszed'ł do inżynierów i roz­
myślał, że jakoś „Zbyt pomyślnie wszystko się dzic iaj 
składa, wszędzie składam same podziękowania". 

Smorczkow i Silin szli za nim. Szofera zabrał ze so­
bą, traktorzysta przyczepił s !1ę po drodze. Silin opo­
wiadał Smorczkowowi, że zamierza obtaczać drogę 
małymi cysternam i po ropie. Są lżejsze od specjalnych 
walców i doskonale je zastąpią. Ponieważ konie nie 
pociągną, trzeba będzie ciągnąć au tem. 

- Przygotowałeś choć jedną taką cysternę? - zain­
teresował się Smorczkow. 

- Jedna jest gotowa. Zastosowałem ją bez trudu. 
W denkach cysterny, są otwory przez które się wlewa 
i wylewa ropę. Wtykam w nie długi kij zastępuj ący os. 
Ale c-Oż z tego? Niepodobieństwo wciągnąć je na lód. 

- Z d a je mi się, że naczelnil\c chce mnie wysłać na 
1ód, tytułem próby, - poufnie zwierzył mu się Smor­
C'7kow. - Przyczepię twoją cysternę. Biegnij i s zykuj 
się pocichu!.„ 

www 
sy zakończył przepisywanie rozkazu o tele t echnikach'. 
Batmanow delikatnym wyrazistym pismem, zmienił 
trzy zbyt przesadne słowa t ek s tu n a skromnie jsze 
i Aleksy zaczął przep;sywać rozkaz, rysuj .ąc na dooko­
nałym papierze litery podobne do drukowanych. 
_ . Chciałbym dziś puscić na lód maszyny - powie­
aział nagle Batmanow. :- Na początek przejadę się ze 
Smorczkowfm pustą ciężarówką. p otem Epróbujemy 
jechać naładowaną. Rog ow s zukuje drzewo do budowy 
comków, dobrzeby było od razu rozwieść b elki i deski 
po lodzie. Jak myślicie towarzysze inżynierowie? 

Aleksy sprzeciwił się projektowi. · 
- Kotlarew sk ' robi co godzinę pomia ry. Grubość lo­

du stale się powiększa, a l e ryzyko jest zbyt wielkie na-
lezy zaczekać. ' 

_:_ Jak długo? Dzień, dwa? 
- Prawdopodobnie dłużej. Powied zm y tydzień. 
- , Oho! M?że d~a tygodnie? Miesiąc? Widzę. że j e-

steśc1e bogaci, macie dużo czasu! A co powie główny 
inżynier? C zy jest tak samo konser w atyvmy? 

Dobrze . zróbcie próbę, ale b ez h azar du - zgo-
dził się B e ridze. ' 

- Hadziłbym przymocować do r a my każde040 anta 
poprzeczne belki, - poradził Topolow - odpowiada­
jąc na pytające spojrzenie Batmanow a. - W r azie 

katastrofy, maszyna zaw'.:śnie na b e lkach . uczeo iona 
o brzegi lodu. • 

B a tmanow spojrzał z wdzięcznością na starego i za­
czął się ubierać. 

- Z gadzamy się na . prorozycję Kuźmy Ku,źmycza, 
słyszysz Smorczkow? B1egn1J , prz y gotuj aut o i dopro­
wadź do samego brzegu. Tak, t a k, ostrożny młody 
człowieku! - B a tmanow drażnił Aleksego zaw:ązu-

- Na co mi potrzebni jesteście w takim stanie! 
Tym w~zystkim, którzy nie mieH odezwał się B atma na\'' patrząc z xr.ilością na komso­

:możliwrlści obej'l'zen' '.'L I.sz,e i serii fil 
;mu „).lłoda Gwardia", wyświetlanego ?1?l~ó:"'. - Zap;izn~j~i e się z w ?'5zY;ni . towa r zy sza:-i 
:na ekranach k in łódzkich przypomina 1 id.zc1e odpocząc. F1hmonow pos;a~aJ. si~, aby otr - / ­
::my, że film t en wyświetlany jest u m<..h w szystko, co trzeba, - Odwroc1ł si~ uu ~· <..1PY szo­
f.ekra.n.ie _kina -~.t.Dik". „ ~ferów~ która stała w oczekiwaniu.. - Przviaciele . orzed-

Inżynierowie, jak twierdził Rogow, siedzieli i kre­
~Jili. Było tu ciepło i cicho. Batmanow z przyjemno­
§cią zdjął wierzchnie okrycie i zaproponował Smorcz­

·kowowi, ażeby zrob ·lł to samo. Batmanow odpoczywał. 
pewien czas. Żartował z A leksego i Topolowa podzi­
wiając ich płodność: stary i młody zdążyli j uż pokryć 
'l.»~<>mi kilk11 '=. '"k11.<:7y papieru. Przeglądając s ze­
m a ty prac n~ lodzie, Batn1ćttl0W tłla!Jał się w głowę. 

jąc tasiemki czapki. · ' 
- W każdym razie rij~ JUP~ie poi;.rze: . .,,. ::a~m0'::a~ słę 

badaniem wy'.rzyrl'l '1łr1 .foi lo du - za w o in ł z gniewem 
Aleksy, chwyh.j ąc futerko i czapkę. - N aczelnik bu­
c1 0 \'t'Y j est dobry, kie dy znajduje się nie pod lC)dPm. 1ecz; 
na 5-=go powierżchni!.., . 2dy-ż każdy krok musiał być zdobyty szturmem. Alek-


